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POZNAN, 10 maja.

Po jednodniowym przestanku zagrzmiały znów 8 
b. m. działa na całej linii pod Paryżem a rano dnia 
wczorajszego zajęły nareszcie wojska rządowe fort Issy. 
Z'laje się zatóm, że zapowiedziany przez p. Thiersa 
atak stanowczy na wały stolicy się zbliża, i że prawdo­
podobnie wykonany będzie z dwóch stron, od fortu Issy 
i od bramy Mailłot.

Znana już czytelnikom naszym najnowsza odezwa 
pana Thiersa do Paryżąn, wzywająca ich do dobrowol­
nego złożenia broni, by uniknąć nowój ze strony Prusa­
ków zaczepki, pozwala się domyślać, że na konferencyi 
w Frankfurcie stanęła jakaś ugoda pomiędzy panem 
Ęavre a księciem Bismarckiem, na mocy ktćrój wojska 
niemieckie czynnieby się wmięszały w wojnę domową, 
gdyby rząd wersalski w pewnym przeciągu czasu nie 
zdołał zgnieść rokoszu. Panu Thiers zależeć musi, by 
bez pomocy obcój, uciowadniającój jego niemoc, stać się 
panem Paryża i dla tego nie można wątpić, że obecnie 
wszelkich użyje środków, aby zdobyć miasto. Komuna 
z swej strony podobno także zaczyna przemyśliwać nad 
tóm, jakby się wycofać z honorem. Mianowanie Wy­
działu dobra publicznego miało pod szumno-rewolucyj- 
nym tytułem ukrywać zamiary pojednawcze. List pana 
Pyata, członka Wydziału, ogłoszony w Yengeur, jak­
kolwiek naszpikowany jest obraźliwemi dla pana Thiersa 
wyrazy, dość wyraźnie wszakże daje do poznania, że 
należy dążyć do zgody, by położyć koniec okupacyi pru- 
skiój. Trudni przecież przypuścić, by pomiędzy ko­
muną a Wersalem mogło kiedykolwiek przyjść do poje­
dnania. Wszelkie układy już o ten jeden warunek roz­
bić się muszą, że p. Thiers obstaje przy tóm, by za­
łoga stolicy złożoną była przeważnie z wojsk liniowych, 
komuniści zaś pragną eałą władzę militarną w Paryżu 
oddać w ręce municypalności.

Obok wzmagającego- się z dniem każdym wpływu 
bonapartyzmu w kraji, który siecią swą coraz więcćj 
opasuje Wersal, zagraża panu Thiersowi nowa burza. 
P. Gambetta, dotąd unikający mięszania się do spraw 
publicznych od chwili swego upadku, powrócił obecnie 
z Hiszpanii i wpływem swym wywołał w Bordeaux 
zawiązanie się komitetu, który zawezwał wszystkie mia­
sta Francyi do wysłania delegatów municypalności na 
kongres, mający obmyślić środki skuteczne ku stłumie­
niu wojny domowój. Jak się domyślają organy rządowe, 
chodzi panu Gambecie głównie o strącenie władzy wer- 
salskiój, by na jój gruzach zapanować samemu. Kon­
gres miast w Bordeaux nie byłby niczem innóm, jak 
drugiem zgromadzeniem narodowóm i prowadziłby tóm 
samóm do większego jeszcze zamętu. Z tego wycho­
dząc przekonania, zakazał p. Thiers zebrania się kon­
gresu a p. Picard przyrzekł izbie jak najenergiczniejsze 
przedsięwziąć środki ostrożności, by zapobiedz dalszej 
w Bordeaux agitacyi. Mimo to oświadczyła Liga repu­
blikańska paryska, iż wszelkiemi sposoby staraó się bę­
dzie przyprowadzić kongres do skutku i w tym celu wy­
siała pięciu delegatów do Bordeaux. — Prasa paryska, 
nawet umiarkowana, zganiła surowo p. Thiersowi zakaz 
kongresu.

0 przedmiocie konferencyi frankfurtskich obiega 
dużo pogłosek, wszakże zupełna tajemnica osłania rze­
czywisty przebieg układów. Z przydłuższych rozmów 
księcia Bismarcka z bankierami Erlangerem i Rotszyl- 
dem wnosi Elbf. Ztg, że kanclerz pragnie przyjść 
w pomoc finansom francuskim, otwierając im kredyt na 
targach niemieckich. Frankf. Journal mniema, że 
przy naradach chodziło przedewszystkióm o uregulowa­
nie granic, i że, jakkolwiek do 7 b. m. wieczorem nie 
zapadła jeszcze żadna stanowcza uchwała, przecież nie 
wątpliwa, iż zj izd księcia Bismarcka z panem Favre 
doprowadzi jeśli nie do formalnego to w każdym razie 
do faktycznego zawarcia pokoju.

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel zwyczajny dr. Józef Schneider przy gim­

nazjum w Gliwicach mianowany został nauczycielem wyższym.

Korespondencye Dziennika Pozn

Z pod Szamotuł, 8 maja.
iwybory. — Nowa dzierżawa i sprzedhż majątku. — Horoskop 

na przyszłość. — Vivos voco...)

. (■•) Jakkolwiek wybory już przeszły, że jednak uważam 
le za jednę z najważniejszych spraw, dla tego chcę 
0 nich pomówić, bo może uwagi moje przydadzą się na 
Przyszłość. Wiadomóm jest już każdemu czytelnikowi 
"Siennika rezultat trzeciego głosowania w naszym 
“«ęgu wyborczym między chodzko-obornicko-Szamotuł- 
, dla uprzytomnienia jednak pozwalam sobie zamie­
ść tutaj rezultat trzech po sobie odbytych wyborów

Pomienionych powiatach.
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3. Rezultat wyborów 27 kwietnia.
naucz.

Kwilecki Rönne ks Raciborski Wierzchowski 
Międzychodzki 1127 3840 198 —
Obornicki 2908 2963 — 2
Szamotulski 3648 2585 — —

7683 9388 198 2
Liczby głosów polskich najlepszym są - dowci?”:.

agitacyi ze strony naszój, dość wspomnieć, że w poró­
wnania pierwszego głosowania z ostatnióm, mieliśmy 
głosów naszych w międzychodzkim 667 a w obornickim 
266 mniój; w obydwóch powiatach, gdzie przy pierw­
szym głosowaniu ultramontanie największą rozwinęli 
agitacyą, w szamotulskim porównywając pierwsze wy­
bory z trzeciemi straciliśmy 66 głosów. Gdybyśmy zaś 
porównali wybór ściślejszy z ostatnim, przekonamy 
się, że 1831 głosów, które oddane zostały przy ściślej­
szym wyborze na naszego kandydata, tych nam niedo- 
stawało, inaczej poseł nasz byłby pozyskał 11345 gło­
sów i byłby zwyciężył pana Rönne, który otrzymał przy 
ostatnióm głosowaniu 9388 głosów.

Od martwych liczb przechodzę do rozbioru przy­
czyn tak smutnego rezultatu. I komuż zawdzięczamy, 
żeśmy stracili owe 1831 głosów? Otóż głównie ultra- 
montanom, ale także winniśmy sami bardzo wiele wsku­
tek złój i niedbałój organizacyi z naszój strony. W sza- 
motulskióm o ile mi wiadomo komitet powiatowy pra­
wie żadnój nie rozwinął organizacyi i prócz jedynego 
pana B. K. z S., który sumiennie i bardzo gorliwie 
swoję powinność za każdą rażą wypełniał, tak, iżby go 
innym za przykład postawić można; drudzy, rozesławszy 
kartki na swój okręg, myśleli, że w skutek tego już 
wszystkiemu zadosyć uczynili. Uczmy się od przeciwnój 
strony agitacyi. Tam niemal w każdój wsi lub osadzie, 
gdzie dziedzic lub gmina niemiecka, było po dwóch lub 
trzech ludzi zaufania, którzy czuwali, ażeby żadnego 
głosu nie uronić. Czyż i my nie tacy sami ludzie? czyż 
komitet powiatowy miał do działania w powiecie prze­
ważnie niemieckim? czyż i nam zbywało na tych sa­
mych środkach? bynajmniój — lecz zbywało na dobrej 
woli, na poświęceniu w pracy około dobra narodowego. 
Będzie to nauką na przyszłość, sądzę dla powiatów w 
ogóle, ażeby wybierać ludzi młodych, chętnych i ru­
chliwych do komitetów powiatowych, a nieoddawać wła­
dzy w ręce ludzi nie dość gorliwych. Wina jednak smu­
tnego rezultatu wyborów w znacznój części spada także 
na pojedyńcze jednostki. Znam dużo miejscowości, 
gdzie dziedzice Polacy nie uważali za potrzebne i ko­
rzystne ludzi nowo przyjętych na Święty Wojciech 
posłać z kartką w stare miejsce głosowania. Jest to, 
zdaniem mojóm, ciężkie przewinienie i lekceważenie 
sprawy, dla ktćrój tyle nibyto pracowano. Dodajmy je­
szcze, że gdzie Niemiec był komisarzem wyborczym, nie- 
przyjmowano ludzi, którzy przybywali z karteczką pol­
ską, jak to miało miejsce w Charcicach, Przyborowie, 
Brodziszewie, Otorowie, Nowójwsi i Kazimierzu, oznaj­
miając im, że głosować nie mogą, bo się wyprowadzili 
na św. Wojciech, choć przed św. Wojciechem sam pan 
na Niemca im kartki oddawać kazał. Czyż nie było 
powinnością ludzi zaufania i obecnych chlebodawców Po­
laków, stanąć w obronie tychże i zanieść^ protest prze­
ciwko wyborom w takich miejscowościach do komisarza 
wyborczego ? Poczciwa staropolska wygoda i owe znane 
stare zdanie „to i tak nic nie pomoże“, pewnie tych 
panów od tego wstrzymało. Otóż przyczyny utraty 1831 
głosów po naszój stronie. Jakież lekarstwo na to 
w przyszłości? jedyne — oddawać władzę komitetu po­
wiatowego w ręce ludzi, którzy sumiennie i bez zmor­
dowania od dnia oddania im władzy, aż do chwili ogło­
szenia rezultatu wyborów powinność swą wypełniać 
będą

Zyjąc na kresach, co dzień to coraz smutniejszych 
dowiaduję się nowin; germanizm coraz silniejsze u nas 
zaczyna zapuszczać korzenie. Majętność Biezdrowo wy­
dzierżawioną została jakiemuś Szlązakowi na 18 lat. 
Niech mi się wolno będzie zapytać, czy to u nas już 
nie ma rzetelnyeh, pieniężnych dzierżawców Polaków
i dobrych gospodarzy? Podobno i dobra Popówko ma 
chęć nabyć ks. Coburg dziedzic Szamotuł, a z ramienia 
jego podobno już takowe oglądano. Pewnie obaj te­
raźniejsi dziedzice tych włości nie zaręczą, że w przy­
szłych wyborach ta sama ilość głosów padnie na na­
szego kandydata co w obecnych. Majorat Obrzycko o- 
puszcza pełnomocnik Polak p. R. suspendowany z urzędu 
przez pana hr. Atanazego Raczyńskiego z powodu, jak 
mi zaręczano, iż wybory za staraniem p. R. w tamtych 
stronach miały wypaść dla nas bardzo korzystnie. Nad­
mienić muszę, iż lud wiejski w całych dobrach hr. A. 
Raczyńskiego z wyjątkiem urzędników gospodarczych, 
jest czysto polski. Ileż to znowu polskich głosów przy­
czyni się do przeciwnego nam kandydata, a nam uro­
nionych zostanie?

O ileż więc bardziój w obec tak smutnego horos­
kopu na przyszłość, powinnibyśmy wszyscy brać udział 
w pracy około istnienia naszego narodowego i zastępo- I 
wać wytężonemi siłami usuwające się podwaliny spółe- 1 
czeństwa naszego polskiego i bronić, choć w przerze- 1 
dzonym zastępie -wszelkim sposobem tój ziemi naszój 1 
nasiąkłój krwią niezliczonych ofiar, ktćrój każda cząstka 1 
powinna dla nas być drogocenną relikwią. A zapomi- ' 
nać przytóm nie należy, że ile skib ziemi w rękach na- ' 
szych, tyle ojczyzny naszój.

Vivos voco... Do pracy więc obywatele! a szczera 
nasza robota, odznaczająca się na każdym kroku miło- ' 
ścią kraju, pożądany wyda owoc, jeżeli każdy swój wy­
pełni obowiązek.

Lwów, 5 maja. )
(Ustępstwo ze strony p. Possingera. — Sprawa kolei czerniowie­
ckiój. — Wola. — Chochlik. — Biblioteka powieści i romansów).

(T) Uzupełniając podaną wczoraj wiadomość o pro­
gramie jutrzejszój uroczystój instalacyi prezydenta mia- ' 
sta, który takie niezadowolenie w radzie miejskiój wy- '

wołał, pospieszam donieść, że baron Possinger w chwili 
ostatniój zdecydował się odebrać przysięgę od prezy­
denta miasta w sali radnój i nie żąda już, by się cała 
rada wraz z prezydentem i magistratem do niego, do 
gmachu namiestnictwa udawała. Ponieważ wielu ra­
dnych oświadczyło było, że do namiestnictwa nie pój­
dzie, uważając żądanie p. Possingera za ubliżające go­
dności reprezentacyi stolicy, ponieważ inni radni, którzy 
ze względu na interes gminy wymagający, ażeby wy­
brany prezydent jak najprędzój objął urzędowanie, chcieli 
wprawdzie zastósować się do woli zastępcy namiestnika, 
ale po odbytym akcie chcieli założyć protest, więc bur­
mistrz dotychczasowy zwołał na dziś wieczór posiedze­
nie nadzwyczajne rady, aby stanowczą jakąś co do za­
chowania się swego solidarnego reprezentacya mogła 
powziąść uchwałę. Tymczasem zmienił p. Possinger 
swoje pierwotne postanowienie i uczynił zadość żąda­
niom rady, zawiadamiając burmistrza, że odbiorze przy­
sięgę od p. Ziemiałkowskiego w sali ratuszowój na po­
siedzeniu rady. Wskutek tego zostało dzisiejsze posie­
dzenie odwołane a uroczystość jutrzejsza odbędzie się 
według podanego w liście wczorajszym programu z tą 
ważną różnicą, iż rada uwolnioną została od składania 
przymusowój wizyty bar. Possingerowi. Cokolwiekbądź 
wpłynęło na p. Possingera, przyznać trzeba, że z wiel­
kim i tym także razem postąpił taktem i ujął sobie 
mocno wszystkich, zapobiegając wszelkim nieporozumie­
niom, protestom i niepotrzebnym z rządem albę raczój 
jego reprezentantem sporom.

Druga pod innym względem dla miasta naszego 
ważna wiadomość nadeszła dziś z Wiednia. Pisałem już, 
jak gorąco zajęła się rada miejska sprawą siedziby dy- 
rekcyi ruchu kolei czerniowieckiój we Lwowie. Wia­
domo, że zamierzano dyrekcyą tę przenieść ze Lwowa 
do Czerniowiec. Otóż kroki poczynione w Wiedniu 
przez naszę radę miejską nie zostały bez skutku. Dy- 
rekeya ruchu wspomnianój kolei pozostanie i nadal we 
Lwowie.

Poczęło tu od 1 b. m. wychodzić nowe czasopismo 
literackie pod tytułem Wola, redagowane przez pana 
Szumskiego.

Chochlik zapowiada, że odtąd będzie wychodzić 
co tygodnia w jednym arkuszu, zamiast jak dotychczas 
co dwa tygodnie w dwu arkuszowych zeszytach.

Biblioteka powieści i romansów, ukończy­
wszy druk ładnej powieści Kraszewskiego „Piękna pani“, 
zapowiada wydanie nowój powieści tego autora pod ty­
tułem „Na cmentarzu — na wulkanie.“ W ogóle wy­
dawnictwo to rozwija się bardzo szczęśliwie i zdobywa 
sobie coraz większe koło czytelników.

Berlin, 9 maja.
(Alzicja i Lotaryngia. — Listy wojskowych Polaków do prezesa 

Koła poselskiego polskiego. — Curiosum.
Komisya obradująca nad przejściowemi prawami 

dla Alzacyi i Lotaryngii jednogłośnie oświadcza się za 
anneksyą tychże ziem z tą jednakże różnicą, że jedni 
prą na to, by aneksy a nastąpiła do Prus, inni przema­
wiają za bezpośrednióm wcieleniem do cesarstwa nie 
mieckiego. Podobna alternatywa przyłączenia w istocie 
jest obojętną z przyczyny, że król pruski jest zarazem 
cesarzem niemieckim, a pierwszy minister pruski kanc­
lerzem cesarstwa niemieckiego. Cała ta różnica zdań 
jest po prostu komedyą, odgrywaną przez dyletantów 
politycznych, a udowadniającą jedynie zręczności rządu, 
który potrafił podobne subtelności stworzyć.

Kiedy sprawa alzacko-lotaryngska przyjdzie ostate­
cznie pod obrady sejmu, niewiadomo, ale zapewne nie 
prędzój, aż powróci protagonista dramatu politycznego 
ks. Bismarck, którego nieobecność powstrzymała korni 
sye od stanowczego sformułowania ustaw, mających już 
nie na 3, ale na lat 2 dla nowych prowincyi być obo- 
więzującemi. Po wyznaczonym zaś czasie nastąpi kon- 
stytucya na obszerniejszych podstawach swobód komu­
nalnych, jakich zażywa reszta prowincyi państwa pru- 
sko-niemieckiego. Tak bowiem najłatwiój, sądzą Niemcy, 
wygoić się winny rany, pozadawane uczuciom miesz­
kańców zabranych ziem, jeżeli po dwuletnióm przygo­
towaniu, naraz otworzy im się puszka swobód politycz­
nych i szczęścia i poda sposobność zbliżenia i zamalgo- 
wania się z dawnymi braćmi plemiennikami.
- Prezes Koła poselsk. polskiego, dr. Niegolewski, z ka­
żdym prawie dniem odbiera listy od zostających jeszcze w 
garnizonach po za granicą oficerów i szeregowców Polaków, 
którzy choć późno, bo późno doszły ich dzienniki pol­
skie — jednakownź dziękują naszemu posłowi do sejmu 
niemieckiego za energiczną i wyczerpującą obronę za- 
kwestyonowanych publicznie przez p. kanclerza ich prze­
konań politycznych. , Zrób Pan — tak pisze jeden z 
wielu — z mym listem co tylko zechcesz, przeczytaj 
go w sejmie, albo ogłoś w gazetach, niech wie p. kanc­
lerz, niech się przekonają Niemcy, że nie przestałem 
być Polakiem, choć obecnie w mundurze pruskim, który 
przywdziać artykuły wojenne mnie zmusiły. Stojąc 
zaś w szeregu pod bronią, trzeba było razem z innymi 
iść, dokąd kazano i czynić co kazano.“ Listy te p. 
dr. Niegolewski zbiera, by w danym razie — i to nie 
zadługo — stósownie takowych użyć.

Wreszcie przyjmijcie curiosum, arcyzabawne. 
Utrzymuje się tu i to w sferach nie niskich po­
głoska, że rząd zamierza, podobnie jak niegdyś Austrya, 
oddać tekę ministerstwa rćlniczego Polakowi, by przy­
ciągnąć żywioł polski ku sobie, przekonać go o szcze­
rych swych chęciach. Wymieniają nawet kilka nazwisk 
odnośnych kandydatów. Nie umiem sobie wytłćma- 
czyć, na jakim fundamencie mógł uróść podobny non­
sens, bo przecież rządowi bynajmniój nie chodzi o przy­
chylność żywiołu polskiego, jak również nikt o tóm nie 
wątpi, że i nam nie chodzi o ministra Polaka, który z 
pewnością uczuć naszych ugłaskaćby nie potrafił, jeże­
liby poprzednio rząd nie uwzględnił innych słuszniej­
szych żądań, tj. naszych praw narodowych.

Drezno, 8 maja.
(Synod. — Ucieczki jeńców. — Głosy dziennikarskie o koncesjach 

dla Galicyi. — Pensyonat polski.)
X. Najważniejszą obecnie sprawą, zajmującą umy­

sły i łamy dziennikarskie jest, nastąpić jutro mające 
otwarcie powszechnego synodu luterańskiego. Według 
dzienników tutejszych, synod ten nietylko religijne — 
ale i polityczne będzie mieć znaczenie. Niemcy bowiem 
połączone dziś, widzą w przepołowieniu swóm na kato­
lickie i protestanckie zarody pewnćj, nastąpić mogącój 
dysharmonii. Aby naród od wszelkich, nastąpić mogą­
cych — uchronić nieporozumień, wyznawcy kościoła 
czysto-luterańskiego (ewangielisch-luteriach) reprezen­
towani na synodzie przez pastorów i posłów świe­
ckich, obmyśleć mają stanowisko, na jakióm w obec 
katolików i narodu, kościół ich ma się opierać.

Skutkiem zaburzeń paryzkich przedłużona niewola, 
tutejszym jeńcom nieznośną się staje tak dalece, że nie- 
zważając na skutki, z baraków, a nawet z twierdzy Kó- 
nigstemu uciekają. Dziś przywieziono tu pod strażą 
złapanego w ucieczce jeńca, który z Kónigsteinu aż do 
granicy czeskiój się dostał — tam dopiero przez chło­
pów niemieckich przytrzymany.

Wiadomość o koncesyach dla Galicyi, przyjmują pi­
sma tutejsze z zadowolnicniem, upatrując w nich rękoj­
mie (?1) dla postępów germanizacyjnych w Czechach i po­
łudniowych prowincyach sławiańskich jak w Styryi, Ka­
ry ntyi itd. a Dresd. Jour., donosząc o poleceniu ce­
sarza austryackiego utworzenia akademii umiejętności 
w Krakowie, żałuje, że polecenie to nie do Grochol­
skiego, lecz do Jireczka zaadresowanćm zostało. We­
dług Dr. Jo urn. — należało się spodziewać, że Gro­
cholski jako minister dla Galicyi, wszystkie sprawy tójże 
dotyczące — załatwiać będzie.

Jakkolwiek koncesye Galicyi przyznane niewypeł- 
niają wszystkich punktów rezolucyi sejmu lwowskiego, 
to przecież tyła dają pole do swobodnego rozwoju i pie­
lęgnowania narodowości naszój, że jak na teraz Galicya 
wielkie ma do rozwiązania zadanie, a oby tylko rozwią­
zała je odpowiednio 1

P. Czesław Pieniążek z Krakowa, osiadłszy na 
teraz w Dreźnie, zamyśla założyć pensyonat dla mło­
dzieży polskiój. Młodzieży tój dosyć znajduje się w Dre­
źnie, a umieszczana w p«.nsyonatach niemieckich, pod 
wpływem niemieckim zatraca polskiego ducha, przej­
muje się lekceważeniem własnćj narodowości; — a u- 
cząc się języków obcych, kazi swój włssny, a rzeczy 
Polski dotyczące, jak historya i literatura — zupełnie 
są jój obcemi. Zdaje się nam, że będzie rzeczą wielce 
pożyteczną, gdy powstanie pensyonat polski w Dreźnie, 
który, dając młodzieży polskiój sposobność kształcenia 
się w szkołach tutejszych, lub wedle systemu szkół 
tutejszych — ochroni ją od zniemczenia.

Dowiadujemy się, że p. Pieniążek za pierwszy wa­
runek przyjęcia ucznia stawia, aby się uczył języka, li­
teratury i historyi polskiój, za co oddzielnie żadnego 
nieplaci się honoraryum.

Pozwalamy sobie niewątpić, że usiłowania te, znajdą 
uznanie i poparcie*).

*) Prawda, pensyonat rzeczony, może być pośrednićm le­
karstwem, my byśmy jednak wołeli raczój radvkalne lekarstwo, 
mianowicie by młodzież nasza kształciła się w kraju, tj. tn lub w Gali­
cyi. W szkołach tutejszych jest ten sam systemat, co i w saskich, 
a na pobycie w kraju niezawodnie każdy młodzienieeby zyskał.

(Przyp. Red. Dł Pozn.)

Peterabur*, 3 mąja.
(Przyjazd następcy tronn holenderskiego. — Gubernatorzy poi 
skich prowincyi w Petersburgu. — Albiedyćski. — Odezwa rewo 

lucyjna. — Prowincye nadbałtyckie. — Prawosławie i sekty 
w Rosyi).

(G) Dnia 15 kwietnia podług tutejszego kalendarza, 
czyli 27 waszego, przyjechał do Petersburga holenderski 
następca tronu Wilhelm, książę Oranii. Przyjęcie jego, 
nader uroczyste ze strony dworu rosyjskiego, ma pod 
pewnym względem doniosłe znaczenie, bo, jak tu pamię­
tamy nawet król grecki Otton, ani tóż późniój ojciec 
następczyni tronu Dagmary, król duński, nie doznawali 
tak świetnego przyjęcia. Uroczyste spotykania rozpo­
częły się na granicy, w Wierzbołowie, gdzie go powitał 
jenerał gubernator nadbałtyckich prowincyi Albiediński, 
który ma wielkie znaczenie w Rosyi. Drugie uroczyste 
spotkanie nastąpiło niedaleko Petersburga, w Gatczynie, 
gdzie księcia Oranii witał książę oldenburski z liczną 
asystencyą, oraz poselstwo holenderskie, nakoniec w Pe­
tersburgu na stacyi kolei żelaznćj sam car z rodziną 
feldmarszałkiem hr. Bergiem, niedawno tu przybyłym 
z Warszawy, ministrami, jenerałami i liczną świtą. Gwar- 
dya oddawała honory, muzyka odgrywała marsze i na­
rodowe hymny. Tiumy ludu witały okrzykami ua uli­
cach. — Książę Oranii ma przy sobie dwóch tylko ad- 
jutantów, Koka i Kosmala - Henke. Jakie rzeczywiste 
zamiary tych odwiedzin — nie wiadomo, a domysłów, 
póki są domysłami, powtarzać nie chcę. Znany tu fe- 
letonista Nil Admirari (właściwie Pamutio) dowcipnie 
powiedział, że następcę tronu holenderskiego powinni 
witać nader uprzejmie choćby dla tego tylko, że jego oj­
czyzna tak chętnie pożycza Rosyi pieniędzy, których ta 
tak bardzo potrzebuje.

Oprócz hr. Berga przyjechali tu jenerał-gubermto- 
rowie Litwy Potapow, i Rusi książę Dondukow-Korsa- 
kow. Znowu więc rozpoczną się narady i projekta nad 
uregulowaniem stósunków polskich w zagrabionych kra­
jach. Kiedyż nareszcie uregulują 1

Wracam jeszcze do Albiedińskiego, o którym wspo- 
wuiałem. Ciągle krążą pogłoski o wyższój nominacyi 
tego lulubiińca cara. Domyślają się, że będzie szefem 
żandórmeryi, a zarazem naczelnikiem tajnój kancelaryi 
(III wydziału) skoro hrabia Szuwałow otrzyma inną po­
sadę. Całe swoje znaczenie zawdzięcza Albiediński żo­
nie, z domu księżniczce Dołhoruków. Piękna ta a cu- 
downój urody osoba, przez lat kilka, bo bodajże zaraz 
po Kalinowskiój (dziś wdowie po Irenym księciu Ogiń-



skim) jest przedmiotem platonicznćj miłości cara, który 
w obec wielu zgromadzonych osób w dzień ślubu jój 
z Albiedińskim miał mu oświadczyć: „Przekonasz się, 
że jeżeli miłowałem dzisiejszą twoją małżonkę, to ucz­
ciwie, jako godną uwielbienia istotę, ale nie tak, jak to 
potwarz zwykła fałszywie opowiadać.“ — Przedmiotem 
westchnień i czułych afektów Aleksandra została potćm 
siostra jój rodzona, a trzecią siostrę najmłodszą na drugi 
dzień świąt wielkanocnych roku zeszłego car wydał za 
mąż za katolika, młodego kamerjunkra, księcia Miesz- 
cserskiego, sam był obecny w czasie obrządku ślubnego 
w kościele ś. Stanisława, klęczał wraz z innemi podczas 
„Venś Creator“ i podpisał jako świadek umowę ślubną, 
z zastrzeżeniem, że dzieci płci obojćj będą wyznania ka­
tolickiego. Dzisiejszy przedmiot westchnień cesarza, księ­
żna Dołhorukow Nr. 2, me odstępuje go prawie nigdy, 
towarzyszyła mu nawet w roku zeszłym do Ems.— Oj­
ciec Aleksandra, Mikołaj, podobnie, jednocześnie nawet, 
kochał sig w trzech siostrach rodzonych, księżniczkach 
Trubeckich.

Zrobiła tu pewne wrażenie depesza podana w Wan­
derer, jakoby w Wilnie złapano rewolucyjne proklama- 
cye po rosyjsku, z podpisami księcia Dołhorukiego, 
Skwarcowa i innych. Żadnych bliższych szczegółów nie 
wiemy, a sam f kt zdaje się ulegać wątpliwości, bo nie 
słyszeliśmy, ażeby w liczbie za granicą bawiących Mo­
skali socyalistów byli- Judzie z podobnemi nazwiskami. 
Dołhoruki — arystokrata — socjalista już dawno 
umarł.

W iecie zapewne, że przed dwoma laty Niemcy nad­
bałtyckich prowincyi wysyłali deputacyą do Berlina, bła­
gając, ażeby' zniewolono rząd rosyjski do uszanowania 
praw ich niemieckich. Teraz zaś rozeszła się tu wiado­
mość, że jakoby protestanci berlińscy zamierzali wysłać 
deputacyą do Petersburga z proźbą, ażeby ich współwy­
znawców Łotyszów i Estończyków, zamieszkałych w nad­
bałtyckich prowincyach, nie zmuszano gwałtem do przej­
ścia na prawosławie. Dzienniki petersburgskie a szcze­
gólnie Moskiewskie Wiedomostki, które dowodzą 
nawet, że na czele tćj deputacyi ma być niejaki pastor, 
Słowak węgierski, przyjęły tę wiadomość z niesłyęha- 
nćm oburzeniem. A jednak nie ulega wątpliwości, że 
w tych guberniach propaganda prawosławna od lat 
kilkunastu szerzy się co raz silnići, i jeżeli nie wydała 
tak obfitych owoców jak na Litwie, to li dla tego, że 
tam znaczniejsi właściciele, Niemcy wyłącznie, bronią 
calemi siłami włościan od nacisku i gwałtów popów i 
policyi.

Nie dawno widzieliśmy pewnego Galicyanina wra­
cającego z córką z Moskwy. Człowiek to bardzo świa­
tły, bezstronny i otwarcie wypowiadał wrażenia swe, ja­
kie wyniósł z obejrzenia Moskwy, Nowogrodu i innych 
miast. Zwiedzał on stare cerkwie, badał ludowe zwy­
czaje, a wśród wielu trafnych postrzeżeń wyniósł wszak­
że błędne przekonanie, że prawosławie jest podstawą 
bytu narodowego w Rosyi i że w nićm leży właśnie jój, 
siła i potęga, albowiem kościół prawosławny jest czy­
sto ludowy. — Zaiste, potęga Rosyi byłaby niesłychaną, 
gdyby tak było —- ale właśnie, że tak nie jest. Kościół 
prawosławny, to instytucya czysto administraeyjco-poli- 
cyjna Są amatorowie obrzędów, są zwolennicy i na­
wet fanatycy obrzędowości, bicia pokłonów, wielogodzin­
nego czuwania w cerkwi, zwiedzania dalekich klasztorów 
j ławr; lada oszust, odgrywając rolę opętanego (jurodi- 
waho) znajduje wierzących i zbiera obfitą daninę, wszy­
stko to jest— wszystko, co ma stronę zewnętrzną; ależ 
nie szukajcie gruntu, głębszćj wiary i wypływającej z niój 
moralności. Pop wiejski, z małemi wyjątkami, była to 
do czaśów ostatnich istota upośledzona, nieszczęśliwa, 
ciemna; pop, który upija się w karczmie razem z-ludem, 
czyż może wywierać jakikolwiek wpływ na ten lud i za­
szczepiać w nim moralność? — To tćż chłop moskiew­
ski nie wzdryga się zabić człowieka, jeżeli jest pewny, 
że znajdzie-przy nim chociażby 10 kopiejek, bo za pięć 
kopiejek kupi świeczkę św. Mikole, a'drugie pięć prze- 
pije, tak więc i duszy nie zgubi i grosz zdobędzie. — 
Wprawdzie w ostatnich czasach zaczęto zwracać większą 
uwagę na duchowieństwo, ale do rozpowszechnienia < gól- 
nój moralności, oświaty i prawdziwych zasad reiig i, da­
leko jeszcze. I pod tym względem, jak i pod wielu in­
nemi, naród moskiewski przedstawia bogaty, surowy ma- 
teryał do wyrobienia — aleć nie dziś. Dz>ś roskoluik, 
starowisrca i w ogóle wszelkiego rodzaju sekeiarz, od 
szczepieniec od prawcsławia, albo jak oni mówią o so­
bie — człowiek starćj wiary, nazywając prawosławnych 
odszczepieńcami — przedstawia bardziej pocieszający wi­
dok pod względem nawet moralnym i religijnym. Sta­
rowina daleko wyżćj stoi od prawosławnego w dobro­
bycie, bo tćż nie pije, nie pali tytuniu, jest przedsię­
biorczy, pracowity i nawet pod pewnym względem da­
leko oświeceń^zy. Każdy z nich umie czytać, bogobojny, 
poważający swoich starców i nastawników, jak oni 
nazywają swoich duchownych. Urzędowe dane wskazują, 
jak często eale wsie z secinami i nawet tysiącami ludno 
ści przechodziły z prawosławia do roskołu. Pop pobiera 
od nich stałe wynagrodzenie i podaje ich w spisie pra­
wosławnych, gdy tymczasem oni zostają najgorliwszymi 
sekciarzami, przestają p ć, a więc dobroby t ich wzrasta, 
a po trzech, czterech leciech zbiednśj, uędznćj Wmsczy- 
ny — rozrasta się bogata i zamożna wieś. Wszyscy wie­
dzą o tćra, ale zaradzić temu nie mogą.

Jutro resztę wam dopowiem.

ZiirBeh, 5 maja.
(Wybory we Francyi. — Rozruchy w Lyonie. — Aresztowanie 

prefekta w Genewie).
(sk.) Wybory do rad gminnych we Francyi zwra­

cają na siebie słusznie powszechną uwagę, nie podobna 
im bowiem odmówić dość wielkiego znaczenia. Rezul­
tat ich znanym jest do tyła, że można twierdzić, iż 
wypadły przeważnie w republikańskim duchu. Po mniej­
szych zwłaszcza miastach nie spodziewano się tak zna- 
cznćj większości dla listy kandydatów, których Picard 
pozwolił sobie w izbie nazwać republikanami konser­
watywnymi, podrzas gdy oni siebie samych mianują 
republikanami otwartymi. Między temi dwoma na­
zwami jest mała różnica. „Konserwatywni“ poszliby z 
izbi wszędzie, towarzyszyliby jój nawet przy bombar­
dowaniu Paryża, a może i przy rozwinięciu białój tj. 
monarchicznćj chorągwi. „Otwarci“ albo „szczerzy“ 
będą z nią tak długo, dopóki podstaw rzeczypospolitéj 
nie naruszy i z Paryżem zanadto srogo nie postąpi. 
O tćm minister spraw wewnętrznych, bardzo we Fran­
cyi posądzany o siedzenie na dwóch stołkach, nie chciał 
czynie uważał za potrzebne donieść izbie. Politycy nasi 
przypisują tym rezultatom wyborów wielką doniosłość. 
Dowodzą, że one to wpłynęły na rząd, iż zawezwał 
wreszcie książąt, orleańskich do opuszczenia terytoryum 
francu-k ego. Rozporządzenie to, które w Bordeaux je­
szcze wydać potrzeba było, podziała niewątpliwie uspa­
kajająco na umysły niedowierzające Wersalowi; a jeśli 
rzeczywiście wynik wyborów dał do niego powód, to 
kto wie, czy nie wypadnie ich uważać jako owe im­
prévu, od którego wielu polityków czyniło zawisłem 
ustalenie się rzeczypospolitéj we Francyi. Przynajmniéj

rozwinęła jak największą dzielność. Z armii lądowćj 
cale brygady nie były w ogniu, ezyż je dla tego pomi­
nąć należy? Czyż nie każdy dopełnił swój powinności?— 
Poseł Bernuth: W poprawce mojćj nie ubliżyłem 
wcale marynarce. Knorra i Waldersee’a z marynarki 
należy tu wspomnieć z uznaniem. — Poseł Schmidt: 
Budowaliśmy od roku 1864 wielkie okręty, po których 
należało się czegoś spodziewać, i inne okręty upra­
wniały do nadziei, które jednakże ziszczone nie zostały.
— Poseł Winter (z Gdańska): W innych miastach 
nadmorskich nie mówią z takićm lekceważeniem o flo­
cie, jak w Szczecinie. Okręt „Koenig Wilhelm“ nie 
jest jedynym okrętem w świecie, francuska flota posia­
da 5 równie silnych okrętów, właśnie wyczekujące za­
chowanie się' naszćj floty napędziło Francuzom strachu 
i wstrzymało ich od bombardowania Gdańska Roztro­
pną było, iż się wstrzymano od zaatakowania floty fran­
cuskiej. Atak małego okrętu „Nymphe“ wywarł wiel­
kie wrażenie na eskadrę francuską. — Poseł Kusse- 
row, który przez pewien przeciąg czasu w czasie wojny 
zatrudniony był przy poselstwie w Londynie, występuje 
również przeciwko wywodom posła Schmidta. Poseł 
Grumbrecht oświadcza, że i nad morzem Pólnocnćm 
ludność wdzięczna jest marynarce, iż przeszkodziła wy­
lądowaniu Francuzów. — W końcu obradował parła 
ment nad projektem do prawa o wynagradzaniu za nie­
szczęścia przy kolejach żelaznych i kopalniach.

Książę Oranii przybył dziś z rana z Petersburga 
i stanął w hotelu du Nord. Na dworcu kolei żelaznćj 
witał księcia gubernator jenerał baron Cansteiu, komen­
dant Berlina jenerał-porucznik Stuckradt i inni dygni­
tarze. Cesarz-król dawał dziś obiad galowy na uczcze­
nie księcia.

Rada związkowa odrzuci na pewno przyjęty przez 
parlament niemiecki wniosek posła Schnlzego co do 
wypłacania posłom do parlamentu dyet i kosztów po­
dróży. Podobno za przyznaniem ani jeden rząd się nie 
oświadczy.

Królewskie krajowe kolegium ekonomicine zam­
knęło swe posiedzenia dnia 6 maja.

Były współpracownik Kreuz Ztg, autor poglądów 
„Rundschauer“, naczelny prezes sądu apelacyjnego 
w Magdeburgu, Ludwik Gerlach, przybył przed kilku 
dniami na posiedzenie frakcyjne stronnictwa katolickie­
go parlamentu, gdzie go przyjęto z wielkiśm odznacze­
niem. Organ stronnictwa katolickiego Germania po­
wiada, że pan Gerlach zebranym członkom katolickim 
wykładał, że jest zadaniem „prawdziwych konserwaty­
stów, zachowując różnice konfesyjne, razem ze stronni­
ctwem katolickićm walczyć przeciw nowożytnćj niewia- 
rze, w ogóle przeciw wszystkim pseudoliberalnym usi­
łowaniom teraźniejszym.“ Kreuz Ztg potępia w dwóch 
artykułach wstępnych wystąpienie dawniejszego swego 
kollaboratora, przytaczając, że pomiędzy protestanty­
zmem a katolicyzmem ogromna zachodzi różnica, że 
zatśm protestantyzm z katolicyzmem nie może iść 
w parze.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wniosek rządowy z dnia 5. w sprawie rezolucji 

galicyjskiój opiewa dosłownie:
„Ustawa rozwijająca postanowienia zasadnicze, 

dotyczące królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księ­
stwem Krakowskićm.

Zgodnie z uchwałą obu izb rady państwa spowodowany 
jestem rozporządzić, jak następuje:

§ 1. Królestwo Galicya i Loriomerya z W. Ks. Kraków- 
skiem wysyła do ixby deputowauych rady państwa liczbę posłów 
oznaczoną przez ustawę zasadniczą o reprezentacyi państwa. 
Gdyby w § 6 tej ustawy przepisana liczba 200 członków izby 
deuutowanych, na drodze konstytucyjnej zwiększoną być miała, 
w takim razie lic ba członków, wysyłanych z królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, zostauie zwiększoną w tytn 
samym stósunku przez ustawę państwową. Wybór człousów do 
izby deputowanych, wysyłanych z królestwa Galie, i itd, odbywa 
się przez sejm tego kró'estwa i z łona tegoż seimu, a z wyjąt­
kiem przypadku wcześniejszego rozwiązania izby deputowanych, 
ważnym jest na cały ciąg trwania mandatu sejmowego. Bliźsz« 
poi-tanowiania w tym względzie zostaną zaprowadzone w drodze 
prawodawstwa krajowego. Dopóki zmiana na tej drodze me na­
stąpi, obecne postanowienia zachowują moc obowiązującą

§ 2. Zastrzeżenie § 7 ustawy z dnia 2i grudnia 1867 
roku Nr. 141 Dziennika usta«, tyczące się zarządzenia bezpo­
średnich wyboró *, jako tóż ustawa z dnia 29 czerwca 1868 roku 
Nr. '41 Dziennika ustaw, tycząca się przeprowadzeni* tychże 
wyborów, mają odnośnie do królestwa G 1 cyi itd. pozostać i na­
dal w mocy obowiązującej. Przy przeprowadzeniu bezpośrednich 
wyborów należy trzymać się w istniejącym dodatku do ordynacji 
krajowej oznaczonych grup wyborczicti nawet i wtedy, gdyby 
te grupy na drodze prawodawstwa krajowego dla zwykłych zwy­
czajnych wyborów zmienione lub zniesione być miały Zmiany 
w postanowieaiach, tyczących -ję przeprowadzenia wyborów bez­
pośrednich, zastrzegaj i się prawodawstwu państwowemu.

g 3. Następujące, podług § 11 ustawy z dnia 2l grudnia 
1867 roku, do zakresu działa ia rad państwa oduosząi e się 
sprawy, mają być, o ile się odnoszą do królestwa Galicyi i t. d., 
z zakresu działania rady państwa wydcielone i będą na przy 
szłość, podobn e jak wszystkie inne w § 11 pomienionej usrawy 
niewyliczone sprawy, w duchu § 12 tćjże ustawy w sejmie 
i z sejmem tego królestwa, stósownie do konstytucji załatwiane:

A. Ustawodawstwo względem urządzenia izb handlowych 
i przemysłowych

B. W sf rze us-awodawstwa państwow go w rzeczach han­
dlowych i w kwestyi opłat; uatawouawstwo co do iustytucyi kre­
dytowych i ubezpieczeń, co do banków z wyjątkiem wypuszcza­
jących bilety bankowe i co do kas oszczędnoś i.

C. Ustanawianie podstaw wychowania w szkołach ludowych 
i średnich, d lej ustawodawstwo o uniwersytetach w granic*ch 
dotacyi. uchwalanych przez radę państwa.

D. Ustawodawstwo policyjno-karae, jak di ece :ię takowe 
oduesi do przekroczeń wprowadzenia w wykonanie nakazów lub 
zakazów, w ustawach krajowych zawartych.

E. Ustawodawstwo, co się tyczy wykonania szubpasów i ko­
sztów szubpasowych, nie wkraczając w -terę ustawodawstwa, nale­
żącego <lo zakresu rady pań.twa według § 11 lit. n pomienionej 
ustawy zasadniczej.

F. W rzeczach ustawodawstwa cywilnego: ustawodawstwo 
o opiekach i kuratelach, oraz ustawodawstwo o postępowaniu 
w sprawach dotyczących opieki i ku ateli. Dalej prawa wydawa­
nia wszystkich potrzebnych ustaw względem zaprowadzenia ksiąg 
hipotecznych, mających być urząd zonemi na zasadzie ustawy 
państwowej.

G. Ustawodawstwo o wprowadzeniu sędziów pokoju i są­
dów do spraw drobiazgowych w kraju, oraz o sferze ich działal­
ności; niemniej o postępowaniu w tychże.

il. Ustawodawstwo o urządzeuiu istniejących w kr-ju 
władz polityczno admiui tracyjuych p erwszćj i drugiej instancyi, 
w granicach środków pieniężnych, przyznanych dla kraju w tym 
celu przez radę państwa w równym stósunku, jak w innych kra­
jach. W razie wszakże, gdyby powyższa orgamzaćya uie dość 
uwzględniała potrzeby państwa, pozustaje zastrzeżonemu ustawo­
dawstwu państwowemu ustanowienie własnych organów, ze znanie -x 
szeniem odpowieduiem kwoty, wyznaczonych na pokrycie kosztów 
administracji polityczuój krajowój.

§ 4. Królestwo Galicji i Lodomeryi wraz z W Księstw m 
l Krakowskićm będzie reprezentowane przez ministra w radzie 

korony.
§ 5. Dla królestwa Galicyi itd. będzie utworzony osobny 

senat sądu najwyższego i kasacyjnego w Wiedniu.
‘ § 6 Ustawa ta mo e być tylko zmienioną ze zgodą sejmu

galicyjskiego na drodze ustawodawstwa państwowego. Do zmian 
pr2ewid?,ianych ustępem ko; co wy m § 3 niniejszej ust*wy ne 
jest koniecznem jrzyzwolenie sejmu, Odnośne uchwały obu izb 
rady państwa mogą być powzięte tylko większością głosów, ozna­
czoną w ustępie 2, § 15 ustawy z dnia 21 grudnia Nr. 141 Dzien­
nika ustaw z roku 1867.

§ 7. Wykoaau e niniejszej ustawy polecam całemu Memu 
miuist r.-twu królestw i k*ajów reprezentowauysh w radzie 
państwa.“

Dla zoryento wania się czytelnika podajemy zara­
zem dosłowną treść rezolucyi galicyjskiej.

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskićm 
oświadeza na mocy § 19 statutu krajowego:

w obec takiego przemówienia miast prowincjonalnych 
— a przemówienia stokroć wymowniejszego od wielce 
zbrodniczych rozruchów socyalistycznych — prawica 
sejmowa będzie musiała nabrać rozumu, jeśli iskierkę 
choć w piersiach swoich posiada patryotyzmu a w mó­
zgownicach choć trochę rozsądku.

C i się tyczy ogólnego obrazu, który przedsta­
wiały wybory, to ten nie był zbyt ożywiony ani 
charakterystyczny. Brakło tego pospiechu, tego prze­
jęcia się, z jakiemi wyborcy francuscy do urny po­
spieszać zwykli. Dostrzegano nawet po mniejszych 
miastach pewne znużenie, zniechęcenie się, prawie zwąt­
pienie o przyszłości. Walka wyborcza tu i owdzie 
tylko przybierała znaczniejsze rozmiary, lista bowiem 
republikanów przechodziła wszędzie znaczną wię­
kszością.

W Marsylii republikanie nie byli zgodni. Dwa 
obozy, czerwoni i umiarkowani, nie zdołał? się przed 
niedzielą pogodzić, to tóż, jak jedni utrzymują, prze­
szli monarchiści, a jak drudzy chcą wiedzieć, tylko 1 
kandydat otrzymał absolutną większość, w skutek czego 
ściślejsze wybory musiałyby jeszcze być przedsięwzięte. 
Druga ta wersya zasługuje na większą wiarę, bo po­
twierdzają ją telegramy dziś tu nadeszłe. Republika­
nie spodziewają się zwyciężyć przy powtórnych wybo­
rach, jakkolwiek nadzieje ich zdają się być przesadzo- 
nemi. W Bordeaux 23 republikanów otrzymało abso­
lutną większość a między resztą kandydatów przyjdzie i 
do ściślejszych wyborów. ‘

W Lyonie obie partye, czerwona i umiarkowana, 
równą prawie ilość osiągnęły przedstawicieli. Obawiają 
się tam bardzo, by nowo wybrana rada gminna nie ze- 
chciała czasem wbrew prawu mianować sama swego 
mera, co musiałoby sprowadzić kolizyą z władzą wy­
konawczą. Zaklinają tedy przyjaciele pokoju rząd wer­
salski, by w takim przypadku nie obstawał przy swo­
im przywileju, a uznał meęa przez radę obranego. Zaś 
z drugiéj strony proszą tego, którego mienią być upa­
trzonym przez władzę wykonawczą, by nie przyjął po­
sady, gdyby mu ją z Wersalu ofiarowano. Wiecie z te­
legramów, że zaszły były w tém mieście nieporządki, 
które siła zbrojna dopiero uśmierzyła. Pozostawiając 
szczegółowe takowych opisanie specyalnemu waszemu 
korespondentowi z Lyonu, dodam tylko (co z prywa­
tnych i wiarogodnych dowiedziałem się doniesień), że 
liczba wichrzycieli nie przenosiła 300 ludzi. Po naj- 
większćj części byli to przybysze i nieznajomi, między 
nimi znaczna ilość wysłańców paryskich. Okoliczność 
ta wyjaśnia dostatecznie, dla czego mimo całonocnego 
strzelania tak mało jest stosunkowo zabitych i ranio­
nych. Liczba bowiem ich nie przenosi setki, a jak in­
ni chcą wiedzieć z pewnością, dochodzi tylko 50, mię­
dzy którymi znajdują się jeszcze i tacy, co wcale ża­
dnego udziału we walce nie brali, a tylko ciekawością 
wiedzeni na plac przybyli. Zauważać wypada, że gwar- 
dya z przedmieścia Guillotière, na którćm to właśnie 
były owe rozruchy, usłuchała bez oporu rozkazu pre­
fekta, w celu jéj rozbrojenia wydanego. Dotąd . .bowiem 
taż sama gwardya tylko merowi miasta mieniła, się być 
podległą. Bourras, którego zachowanie się podczas 
rozruchów dzienniki ganią, jako dwuznaczne, podał się 
do dyraisyi. Był on, jak wiadomo, mianowany na na­
czelnika gwardyi przez mera, a przez prefekta dla iuni- 
knięcia nieporozumień potwierdzony. Teraz spodzie­
wają się, że prefekt Valentin, ranny lekko w nogę pod­
czas rozruchu, pospieszy uczynić użytek z przysługują­
cego mu prawa i sam zamianuje dowódzcę. Jest to 
jednak bardzo rozsądny i czcigodny republikanin i je­
śli tak rzeczywiście postąpi, to tylko wtedy, gdy z te­
go kroku żadnych nie będzie przewidywał złych wyni- 
kłości. Dziś donoszą, że w Lyonie wszystko wróciło -. 
do dawnego spokoju; niedzielne i poniedziałkowe za­
mieszki miały nawet bardzo dobry wywrzeć wpływ na 
burzliwszą część mieszkańców, którzy teraz odrazą są 
przepełnieni dla wszelkiego rodzaju zaburzeń. Przed­
mieście Croix rousse, coś na kształt paryskiego 
Montmartre, ma przewodniczyć w tym zwrocie ku le­
pszemu.

Suijsse Radicale, dziennik radykalnie republi­
kański wychodzący w Genewie, umieszcza dziś życiorys 
Dąbrowskiego, napisany przez Mikoszewskiego, byłego 
członka, komitetu centralnego w Warszawie. Powoduje 
autora do tego ogłoszenia ta sama przyczyna, która 
zmusiła waszego brukselskiego korespondenta do napi­
sania krótkićj biografi' jenerała. Wszakże p. Miko- 
szewski źle się wywiązał ze swego zadania. Pisze on 
tam bowiem, że kiedy Dąbrowski był w drodze na Sy­
bir, Murawiew dowiedziawszy się, że to on namówił 
kilku oficerów moskiewskich do przejścia do naszych 
oddziałów, wysłał gońców z poleceniem, by go udu­
sili... Takie przekręcanie faktów arcyniesmacze i bez- 
sensowe. Wreszcie muszę wam to powiedzieć że od 
sprawy z fałszywemi baknol ami Dąbrowski upad! w opi­
nii emigracyi naszćj. Podczas pobytu mego we Fran­
cyi mówili mi o tém wszyscy rodacy, z którymi się 
spotykałem.

W Genewie aresztowano w tych dniach byłego 
prefekta napoleońskiego p. Janvier de la Motte. Był 
on duszą wszelkich knowań i intryg prowadzonych pod­
czas wojny i teraz na korzyść upadłego cesarza. Po­
wód tego uwięzienia jest po prostu ten, że rząd fran­
cuski, opierając się na umowie, zawartéj z Szwajcaryą 
o wydawanie zbiegłych złodziei i innych tego rodzaju 
przestępców, zażądał przez swego konsula wydania p. 
Motte, który skradł kasę prefekturaloą i zemknął po 
4 września zeszłego roku. Sąd genewski rozpatruje 
obecnie dotyczące akta, a gdy uzna żądanie rządu fran­
cuskiego sluszném, wyda zbiega.
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* Berlin, 9 maja. Pajlament niemiecki przyjął 
na dzisiejszćm swojćm posiedzeniu plenarnem bez roz­
praw w trzecićm czytaniu 1) projekt, dotyczący zreda­
gowania kodeksu karnego Niemiec północnych jako ko­
deksu dla państwa niemieckiego, 2) projekt o medalu 
pamiątkowym za wojnę dla siły zbrojnćj państwa. Po­
seł Schmidt (z Szczecina) podniósł przy tćm, że dzia­
łalność marynarki nie odpowiedziała bynajmniój oczeki­
waniom; spodziewano się po marynarce czego innego 
nad morzem Pólnocnćm i B. iłtycikićm. Różnica pomię­
dzy czynnością armii a marynarki powinna znaleść wy­
raz w rozdawaniu medalu pamiątkowego za wojnę. Mi­
nister Delbrück nie wierzy, żeby tu było właściwśm 
krytykować niepotnyślność stósuaków, które marynarce 
nie dozwoliły wystąpić czyn niej. Gdyby stósunki były 
korzystniejsze, natenczas marynarka byłaby się okazała 
równie dzielną jak armia lądowa. — Poseł doktor 
Braun (z Gera): Marynarka dokonała, czego się po- 
niój spodziewano, i protest uję przeciwko temu, żeby 
izba rzuciła na nią choćby najlżejsze podejrzenie. Wy­
pełnił» ona swoje zadanie, bo powstrzymała Francuzów 
od wylądowania. Wszyscy wypełnili swą powipnóść.— 
Poseł hrabia Eulenburg: Orzeczenie posła Schmidta 
przestrasza mnie; marynar ka, gdzie się tylko pokazała,

że stworzony państwowemi ustawami zasadniczemi z a ■’ ' , „nr, ------- *•■ *.-•------ Z Cm,

kraj»

21 grudnia 1867 ustrój monarchii, nie dająe naszemu krajowi 
ustawodawczej i administracyjnej samodzielności ile ma sd-i 
leży ze względu na jego historyczno-polityczną przeszłość L0’ 
bną narodowość, stopień cywilizacyi i rozległość, nie edpowU; 
ani życzeniom, ani warunkom rozwoju narodowego, ani tfo - 
czywistym potrzebom naszego kraju; a dłuższe trwanie t 
stanu wywołując powszech e niezadowolnienie, musi odd i r 
wać zgubnie n* pomyślność naszego kraju i na dobro ca) ! 
państwa. jjie

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.
Krakowskićm czyni na mocy tego samego § 19 statutu 
w ego następujący wniosek:

„Królestwu Galicyi i Lodomeryi z Wiel, Księstwem V, 
kowskiem przyznany będzie samorząd narodowy w zakresie j 
powiednim jego potrzebom i odrębnym stósunkom. Prze? 
wszystkióm:

1. Sejm stanowić będzie wyłącznie o sposobie wyboru i 
rady państwa.

2. Delegacya sejmu królestwa Galicyi i Lodomeryi z **, 
Księstwem Krakowskiem będzie brała udział w czynności, 
rady państwa tylko w sprawach wspólnych temuż królestwa z ¡J
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nemi częściami monarchii, w radzie państwa reprezentowanej 
3. Następujące przedmioty, o ile się tyczą królestwa fi

licyi i Lodomeryi z Wiel. Księstwem Krakowskiem, mają j,8'
PU

iOWjcj

wyjęte z zakresu działania rady państwa, ozn 
stwową ustawą zasadniczą, i przejdą w myśl § 12 téj 
w zakres działania sejmu tegoż królestwa:

a) urządzenie izb i organów handlowych;
b) ustawodawstwo względem zakładów kredytowych i 

bezpieczenia banków i kas oszczędności, z wyjątkiem Ł 1 
emitujących znaki pieniężne;

c) ustawodawstwo o przynależności;
d) ustanawianie zasad nauczania w szkołach lu(j0, 

i gimnazyach, i ustawodawstwo o uniwersytetach;
e) ustawodawstwo w przedmiotach prawa karnego i pOj 

cyi karnej, ustawodawstwo prawa cywilnego i górniczego; ",
f) ustawodawstwo o głównych zarysach organizacyi 

sądowych i administracyjnych;
g) ustawy, mające się wydać w celu przeprowadzenia 

sariniczych ustaw państwa o powszechnych prawach obywatel
i władzy sędziowskićj i o władzy rządowćj i wykonar ' t',‘
tychże ustawach powołane;

h) ustawodawstwo o przedmiotach, odnoszących 
obowiązków i do stosunków naszego kraju do innych 
monarchii;

i) ustawodawstwo gminne bez ograniczenia wypływają 
z art. 4 zasadniczej ustawy o powszechnych prawach obywateli”

4 Na pokrycie wydatków administracyi, sądownie^ 
wyznań, oświaty, bezpieczeństwa publicznego i kultury krajów,' 
w królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wiel Księstwem Krai(t; 
skiem wydzielona będzie z funduszu państwa do rozporządź' 
sejmu suma, rzeczywistym potrzebom odpowiednia, i suma til», 
dzie wyjęta co do szczegółów jéj użycia z zakresu działania rai, 
państwa.

5. Dobra krajowe królestwa Galicyi i Lodomeryi, z Wid 
Księstwem Krakowskiem, zwane kamelarne, przyłączone zosi 
do funduszu krajowego tegoż królestwa jako własność kraju,

6. Żupy solne (kopalnie i warzelnie) w królestwie ( 
cyi i Lodomeryi z Wiel. Księstwem Krakowskićm nie będą 
giy być ani przedane, ani zamieniane, ani obciążone bez ze!W 
lenia sejmu tegoż królestwa.

7. Królestwo Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Krakowskićm będzie miało w kraju swój własny sąd najwyj® 
i kasacyjny.

8. Królestwo Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Księstwa 
Krakowskićm otrzyma zarząd odpowiedzialny przed sejma 
w snrawach administracyi wewnętrznćj, sprawiedliwości, oświat; 
bezpieczeństwa publicznego i kultury krajowej oraz ministc 
w radzie korony.“
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* Trudno sobie inaczćj wytłómaczyć bezcelu 
a krwawe potyczki pod Paryżem, w których 
rządowe raz po raz zdobywają jakieś stanowisko wa 
żniejsze, by je wnet znów opuścić z powodu, iż „jes 
zbyt wystawione na pociski nieprzyjacielskie/' jak chyl 
zamiarem p. Thiersa wypróbowania z kolei rozmaity« 
oddziałów nowćj armii i znużenia Paryzan ciągłemi ata mie 
kami. W ten sposób brano z kolei po czterykroć zs 
mek i park Issy, po dwakroć dworzec w Clamart, roi.
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maite barykady w Neuilly, z których następnie znóz Sp¿
się wycofano pod naciskiem rokoszan. Ostatnim czj 
nem wojennym tego rodzaju było zdobycie przez jem 
rała Lacretelle reduty Moulin-Saąuet w pobliżu Plessis

kie¡
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Piquet. Kilka kompanii piechoty liniowéj ubiegło strażi skii
lareduty i pochwyciło za broń rokoszan, zaczćm ci 

lali się przebudzić i zebrać. Nastąpiła formalna rzeź 
gdyż żołnierze nie dawali pardonu a większość gwar 
dzistów była pijana. Markietanka ' 58 batalionu gwar 
dyi broniła się jak lwica i ubiła kilku żołnierzy, za 
nim sama padła przeszyta kulą przez głowę. Strat 
rokoszan wyniosły 250 w zabitych i rannych, podcza 
gdy wojska miały tylko 3 zabitych i 11 rannych, Ca! 
artyleryą reduty zabrano, mianowicie 3 kartaczownic 
6 siedmiofuntowych dział i 1 dwunastofuntowe. Ośi 
armat i trzy czerwone chorągwie przywieziono w trj 
umfie do Wersalu. Prócz tego wzięto do niewoli 29 
ludzi, pomiędzy którymi wielu 16 letnich młokosi, 
Ogólna liczba jeńców wynosi obecnie 5960 gwardz 
stów, kobiet i dzieci, bo znajdują się między jeńcat 
12 letni chłopiec i 13 letnie dziewczę, oraz kilkadzu 
siąt kobiet z najniższćj klasy.

Pułkownik Rossel rozwija w ministerstwie woj« 
wielką czynność, ma wszakże do walczenia z wyda 
łem dobra publicznego, w którym zasiada kilku jej 
nieprzyjaciół. Jak wiadomo z telegramów, wydział pi * 
dał się w skute - nieporozumień z Rosslem do dywii 
uwieczniwszy krótki swój żywot aresztowaniami kul 
członków komuny i dekretem, skazującym na zburfl 
nie prześliczną kaplicę, wzniesioną na uczczenie F 
mięci Ludwika XVI i Maryi Antoanety. Kaplica taE 
być zburzoną w ciągu dni ośmiu a znajdujące się w nu 
sprzęty i pamiątki sprzedane na publicznćj licytacy 
Haniebny dekret nosi datę „16 floreale 79 roku,“

Członek komuny, delegowany do czuwania nac 
pieczeństwem publicznóm, F. Cournet, zawiesił dey 
tem z 5 maja wydawnictwo dzienników: Petit y t 
niteur, Petit National, Bons Sens, *e J 
Presse, Petit Journal, France i Temps- 
nieważ „podniecały do wojny domowćj i były BaL . . 
liwszemi poplecznikami nieprzyjaciół Paryża irze • 
pospolitćj/1

W Bordeaux utworzył się komitet tymczasowy^ 
lem zwołania kongresu delegowanych wszystkich i l( 
Francyi. Jeden delegowany miał przypaść na 
mieszkańców. Inicyatywę do tego przedsięwzięcia, 
rego rząd wersalski zabronił wykonać, miał dac p- 
betta, w nadziei, że podobny kongres zdoła naJs 
cznićj położyć koniec bratobójczćj walce. .a|

Na wyspie Korsyce bonapartyzm tak Jest = 
iż przed wyborami municypalnemi, które, 7 maja “i 
się odbyć, komitet wyborczy otwarcie zawezwałc 
sowania na kandydatów cesarskich, raz by dac J. 
„współczuciu dla nieszczęścia,“ powtóre, by : 
mentować, że Korsykanie pragną powrotu ,ce®,’(j 
które zdaniem ich jedynie jest zdolne ocalic r 
od uPadku- - ............................ - zachód
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Lekarze paryscy już go opuścili,

Walne zebranie
akcyonaryuszów Spółki pod firM 

polski w ogrodzie Potockiego w

Komitet zebrał

znaniu. 
(Ciąg dalszy.) 
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3
. ^twierdził kontrakt, zawarty z panem Schaeferem, 
’ rektorem teatru niemieckiego, wedle którego za czas
4 1 listopada 1870 aż do 1 kwietnia 1871 zapłacić 

°e miało p. Scheferowi 1200 tal. czynszu, z których 
i'nO pr2yj^ł P- Nowakowski, a 800 tal. komitet. Sumę

¿eby nie nadwerężać funduszu budowy, postanowiono
5 możności zebrać z nadzwyczajnych składek. W tćj 
1 ¡erze przyjął komitet wniosek p. A. Krzyżanowskiego,

brzmi:
# ,.Komisya, upoważniona do zawarcia kontraktu 

o najem teatru miejskiego, donosi komitetowi ści­
ślejszemu teatralnemu, że zawarła kontrakt z dy­
rektorem teatru niemieckiego panem Schaeferem, 
w skutek którego 1200 tal. dzierżawa na 6 mie­
sięcy zimowych wyniesie. Ponieważ zaś pan dy­
rektor Nowakowski nie może na ten cel więcćj 
jak 400 tal. złożyć, przeto wno3i komisya, aby 
cały komitet teatralny zagwarantował owe 800 
talarów.

Następnie komisya, przekonawszy się, że nie- 
tylko p. Nowakowski, ale i żaden inny dyrektor 
sceny polskićj w Poznaniu, bez subwencyi ostać 
się nie może, wnosi, aby komitet ściślejszy we­
zwał mężów zaufania po powiatach do zbierania 
funduszu na subwencyą dla sceny polskićj w Po­
znaniu.“

skutek tego na zebraniu wydziału z dnia 30 
czerwca uradzono wystósować odezwę do 40 obywateli 
z prośbą, żeby przyjmowali składki na pokrycie sub- 
wencyi dla sceny polskićj.

Odezwa ta nie odniosła pożądanego skutku, albo­
wiem wypadki wojenne odwróciły uwagę od sprawy tćj. 
Wypadki te z drugićj strony tak niekorzystnie oddzia­
łały na powodzenie sceny, że p. L. Nowakowski wniósł, 
jakoby na wyjazd do Kalisza, o 200 tal. p życzki Ko- 
misya na zebraniu z 27 lipca postanowiła udzielić mu 
tę p -życzkę a z powodu tego wypowiedzieć kapitał ulo­
kowany w kasie ówczesnego Towarzyctwa Młodych Prze­
mysłowców, co już p. dr. «Lrnitowski wedle uchwały 
z d. 21 czerwca był miał uczynić, ale nie uczynił. Wy­
powiedzenie to wywarło tvlko ten skutek, że Towa­
rzystwo ówczesne Młodych Przemysłowców zaczęło dług 
swój częściowo spłacać; dla tego powtórzono żądanie 
całego kapitału po posiedzeniu komisyi z 1 paździer­
nika, kiedy się okazała potrzeba pieniędzy na kaucyą 
dla magistratu i na zapłacenie dzierżawy.

Celem porozumienia się zkąd nadal wydatki tego ro­
dzaju pokrywać, zwołała komisy* walne zebranie komi­
tetu na d. 25 października 1870 r. Pokazało się na 
tim zebraniu, że nie ma innego sposobu, jak czerpać 
z ogóloćj kasy, póki mężowie zaufania nie nadeślą pie­
niędzy. Wystósowano do nich powtórną proźbę o przyj­
mowanie składek.

Na tćmże posiedzeniu w miejsce dra Jarnatowskie- 
go, na wojnę zabranego, powołano na kasyera p. Wł. 
Jerzykiewicza, a p. M. Łyskowski wniósł o rewizyą pro­
jektu do ustaw Spółki akcyjnćj, i to ze względu na to, 
że prawodawstwo pruskie w tćj mierze się odmieniło.

W tym ctlu odbyło się dnia 13 grudnia drugie 
walne zebranie publiczne czyli wiec, na którym statut 
przyszłćj Spółki ułożono o6tattczine w tćj formie, w ja- 
kićj się ebecnie znajduje już w ręku akcyonaryuazy.

Na tćmże zebraniu oświadczyli pp. T. Źycbiiński 
i M. Łyskowski, że o. Bolesław Potocki z Będlewa za­
mierza na rzecz Spółki oddać sposobem darowizny 
gruot swój w Poznaniu, położony przy ulicy Królewskićj. 
Zebranie, chcąc uczcić czyn tsk chwalebny, postanowiło 
Spółce nadać firmę: Teatr Polski w Ogrodzie Potoc 
kiego w Poznaniu.

Na następnśm posiedzeniu komitetu z duia 8 sty­
cznia 1871 r. wybrano na wniosek pana M. Łysków- 
skiego komisyą wykonawczą, która się zająć mia­
ła utworzeniem Towarzystwa akcyjnego na mocy ustaw, 
przyjętych na walnćm zebraniu z dnia 13 grudnia 1870. 
Da komisyi tćj wstąpili pp. M. Łyskowski jako prze­
wodniczący, hr. Adolf Bniński, Leon Śmitkowski, A. 
Krzyżanowski, Wł. Jerzykiewicz jako kasyer i dr. Ł - 
bióski jako sekretarz.

Komisyą tę upoważnił także komitet do dalszego 
płacenia subwencyi p. Nowakowskiemu na czynsz od 
teatru, niemnićj tćż przelał na nią wszelkie atrybucye 
swoje względem prac przygotowawczych około fundu­
szu teatralnego, wydawania odezw z podpisami człon- 
Ww komitetu itd. itl.

Komisya wykonawcza odbyła trzynaście posiedzeń 
ud dnia 8 stycznia do dnia 6 maja 1871 r. Na tenże 
czas przypadło jedno posiedzenie komitetu na dniu 1 
kwietnia rb.

Czynności swe rozpoczęła komisya od tego, że ka­
zała statuta wydrukować w 3000 egzemplarzy, dalćj 
300 arkuszy podpisowych i odpowiednią liczbę kwitów 
tyfflczasowycb, wydała odezwę do Rodaków, drukowaną 
wDzieniku Poznańskim i Gazecie Toruń 
Skićj i wezwała wszystkich zwolenników sprawy tea- 
tralnćj do subskrypcyi na akcye Spółki pod firmą: 
Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego w Poznaniu.

Ażeby ułatwić podpisywanie, zamianowała komisya 
118 miasto Pozneń 13 kolektorów a na prowincji zamie­
nia po powiatach mianować mężów zaufania, którzyby 
Podpisy zbierali. Zważywszy jednakże, że sposób ten, 
“Mżący wielką liczbę ludzi, mógłby sprawić zwłokę 
j nierówność w korzystaniu z dobrych chęci przyjąć ół 
ntru, odstąpiła od pierwotnego zamiaru i oddala zbie- 
JMje podpisów i rat w komis bezpłatny bankowi pp. 
Kwilecki, Potocki i Sp., który to bank wysłał trzech 
afeeiitów podróżujących, między których nodzieliła po- 
?”aty Księstwa. Mianowicie p. Wincenty Śmieszek ob- 
Ji’ powiaty: Obornick', szubski, inowrocławski, mogil- 
Slcki, gnieźnieński, wągrowiecki; p. Wł. Ordon powiaty: 
i|redzki) wrzesiński, pleszewski, odolanowski, ostrze- 
®2owski i krotoszyński; p. Wł. Bełza powiaty śremskl, 
ar°bski, wschoweki, kościański, bukowski i szamotulski. 
Agentom tym wyznaczyła komisya po 10 tał. od każ- 
Mgo powiatu na koszta podróży, craz po 1 tal. tantyemy 

11 Każdćj akcyi u nich zapisanćj.
(Dokończenie nastąpi.)

Telegramy.
fort ¡^ersa1’ 9 maia" Dziś rano wojska rządowe zajęły

Wiedeń, 9 maja. Cesarz przyjął dziś z rąk no- 
b 80 ambasadora rzeczypospoiitćj francuskićj, margra- 
i de Banneville, pisma jego uwierzytelniające. Przy- 
t >e odbyło się wedle ceremoniału używanego przy

zyjęciu ambasadorów.
^.Wiedeń, 9 kwietnia. Izba poselska. Marszałek 
tUfil£^za podziękowanie cesarza i arcyksięcia Karóla 
tti a a za okazany z powodu zgonu arcyksiężuy Ma- 
»vianUDC^a,y “dział. — Rząd wuosi o kredyt dodatko­
wi oO.OOO flor, dla funduszu dyspozycyjnego i 100,000 fi >r. 

wybudowania lokalu dla posiedzeń sądu przysięgłych.
Gal r-°jekt rządowy co do konstytucyjnego stanowiska 
„JCD Prze^aza-0 wydziałowi konstytucyjnemu do obrad

SPnych. Projekt do prawa, dotyczącego opodatko­

wania przedsiębiorstw przemysłowych przyjęto w trze- 
cićm czytaniu. Następnie miało miejsce drugie czyta­
nie projektu do prawa, dotyczącego rozszerzenia inicy- 
atywy prawodawczćj sejmów krajowych. Posłowie Wo- 
dzicki i Kowacz oświadczają, że głosować będą przeciw 
proponowanemu przez komisyą przejściu do porządku 
dziennego. Prezes ministerstwa oświadcza, że projekt 
rządowy jest tylko krokiem do przywrócenia wewnę­
trznego w Austryi pokoju. Dla wykazania stosowności 
projektu przypomina prezes ministerstwa rezolucyą ga­
licyjską, która nie mogła być przedłożoną izbie, ponie­
waż rząd dawniejszy uczynić tego nie chciał. Pewne 
prawa wymagają różnego traktowania w różnych kra­
jach. Po zkrytykowaniu motywów sprawozdania wydzia­
łowego wylicza hr. Huhenwart ważne prawa, pozostające 
jeszcze radzie państwa, wskazuje mianowicie na to, że 
radzie państwa zosiawioném zostało prawo' udziału 
w prawodawstwie co do wielu spraw krajowych. Obawa 
przed konfliktem pomiędzy radą państwa a sejmem kra- 
jomym jest wedle niego bezpodstawna. Prezes mini­
sterstwa prosi w końcu, aby zajęto się dyskusyą spe- 
cyalną. Sprawozdawca komisyi p. dr. Herbst stara się 
pokonać motywa przeciw sprawozdaniu komisyi przyto­
czone a minister p. Grocholski oświadcza, że obecny 
projekt do prawa nie stoi w żadnym związku z proje­
ktem rządowym, dotyczącym konstytucyjnego stanowiska 
Galicyi, ponieważ ostatni wnosi tylko o specyalną i da­
lćj sięgającą zmianę koustytucyi. Po replice sprawo­
zdawcy przyjęto wniosek komisyi o przejście do po­
rządku dziennego 88 głosami przeciw 55.

Paryż, 8 maja. Dziś po południu żywy ogień dzia­
łowy, który się rozciągał od Meudon do Bicêtre. Wró­
blewski obejmuje dowództwo nad wojskami stojącemi po 
prawym brzegu Sekwany, ponieważ La Cecilia w skutek 
spadnięcia z konia nie jest w stauie dowodzić. Notę 
Journal Officiel, która zakazuje odbycie w Bordeaux 
uprojektowanego kongresu radzców municypalnych, kry­
tykują ostro dzienniki paryskie. Nawet umiarkowańsze 
dzienniki, jak Avenir National, Siècle, Rappel, 
Commune i Etoile przeczą, ażeby zakaz ten był le­
galny i wynurzają swój żal, że przez to zamkniętą zo­
stała jedyna jeszeze otwarta droga do pojednania. — 
Liga republikańska wysłała 5 posłów do Bordeaux, aże­
by się starali wszelkiemi środkami o doprowadzenie do 
skutku zamierzonego kongresu. Kolumna ną placu Ven­
dôme jeszcze stoi; przygotowania do jćj zniesienia jesz­
cze nieukcóczone.

Wersal, 8 maja. Zgromadzenie narodowe. Baza in­
terpeluje rząd pod względem proponowanego przez ligę 
republikańską w Bordeaux zebrania rad municypal­
nych z kilku większych miast, których celem być ma 
utorowanie drogi do pojednania. Mówca protestuje ró­
wnocześnie przeciwko zarzutom, czynionym zgromadze­
niu narodowemu. W odpowiedzi swćj kładzie Picard 
przycisk na to, iż niepotrzebnćm jest udowodniać, że 
prawo jest po stronie zgromadzenia narodowego. Mini­
ster stwierdza, 2e tak nazwani republikanie w sposób 
oczywisty naruszają wszelką zasadę wszelkićj konstytu- 
cyi i stają się po prostu podburzycielami, usiłując po­
stawić inne zgromadzenie nad zgromadzeniem narodo- 
wćao. Rząd przedsięwziął jak najenergiczmejsze środki. 
— Wniosek Quineta, dotyczący kilku zmian w prawie 
wyborcićm, odrzucono 517 głosami przeciwko 23 ze 
względu na to, że niezadługo przyjdzie pod obrady całe 
prawo wyborcze.

Nowy Jork, 8 maja. Układ pomiędzy Anglią i Sta 
nami Zjednoczonemi, regulujący kwestyą „Alabamy“, 
podpisany został przez komisarzy obudwóch rządów. 
Układem tym wysadzone zostały dwie komisye polu­
bowne.

Schwerin, 9 maja. Przybycia księcia następcy tro­
nu pruskiego wraz z dostojną jego małżonką ocze 
kują tu w dniu 17 b. m. na chrzciny nowonarodzonego 
księcia.

tfersal, 8 maje. Baterye pod Monteretout rozpoczęły 
dziś z rana ogień. Baterye sfederowanych na wałach, 
w forcie Bicêtre pod Hautes Bruyères utrzymują, jak 
donosi Agence Havas, żywy ogień, natomiast forty 
Vanves i Issy słabo tylko odpowiadają. Dotąd nie na­
deszła żadna wiadomość o nowćj walce.

Wersal, 9 maja. Roboty obłężnicze 'po stronie 
Bois de Boulogne prowadzone są dalćj. Baterye pod 
Monteretout rozpoczęły znowu dziś z rana ogień. Zre­
sztą nie wydarzyło się nic ważniejszego.

Fiorencya, 9 maja. Izba poselska obradowała wczo­
raj nad projektem do prawa o rękojmiach Papieżowi 
przyznać się mających w brzmieniu, w jakićm senat 
go przyjął i uchwaliła pierwsze 5 artykułów.

Petersburg, 9 maja. Żona następcy tronu w. ks. 
Marya Peodorowna, powiła syna.

Ostatnie wiadomości
Wersal, 9 maja, wieczorem. (Zgromadze­

nie narodowe). Picard potwierdza wzięcie Issy, 
Jeńców nie zabrano, ponieważ powstańcy w nocy 
opuścili fort. Roboty obłężnicze w Bois de Bou- 
logne i pod Billancourt postąpiły aż do 30 me­
trów od wału opasującego.

Paryż, 9 maja. Uchwała komuny ustana­
wia cenę chleba na 50 centymów za kilogram. 
Komisya wojenna reguluje wspólnie z delegowa­
nymi wojny stósunki komitetu centralnego do ad- 
ministracyi wojennćj. Komitetowi centralnemu nie 
przysługuje prawo obsadzania posad, jedynie przed­
stawiania kandydatów. Wszystkie konie wierz­
chowe zarekwirowano. Maillot’a mianowano ko­
mendantem Bicetre. Jak słychać, naczelne do­
wództwo powierzone być ma Dąbrowskiemu, który 
je przyjmie, jeżeli otrzyma nieograniczoną władzę. 
— Issy opuszczone zostało całkiem wczoraj wie­
czorem. Zamknięcie Paryża jest zupełne od Gene- 
villiers do Issy. Dzielnice miasta pomiędzy Passy 
a Point du jour cierpią wiele od bombardowania, 
mianowicie z Montretout.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 10 maja. Komendy jeneralne odebrały roz­

porządzenie ministerstwa wojny, zakazujące dawać urlopów 
żołnierzom, należącym do uruchomionych oddziałów wojska.

— ♦ W przyszłym miesiącu kończy się dwadzieścia pięć 
lat, jak Ojciec św. objął rządy nad Stolicą Apostolską. Pierwszy 
to Papież z licznego rzędu Namiestników Chrystusowych docze­
kał się tak pięknego jubileuszu. Z powodu tej rocznicy, tak po 
miastach, jak po wsiach w Księstwie naszem podpisują adres do 
Ojca św. Adres ten ma być powieziony do Riymu przez wy­
branych na ten cel pięciu obywateli wiejskich. Prócz tego adre­
su oddzielnie podpisują Polki z swój strony adre» gratulacyjny 
i kondolencyjny zarazem. Jak nam donoszą, adres ten drugi już 
został przesłany Papieżowi.

— * Najprzew. ks. Prymas wyjechał wczoraj w towarzy­
stwie ks. kapelana Maryaóskiego w dekanat Wałecki, by udzie­
lać Sakrament Bierzmowania. (Tyg. Kat.)

— * Czytamy w num. 4 Urzędowego Dziennika Ko­
ścielnego następujące rozporządzenie:

„Szanowne Duchowieństwo zawiadamiamy niniejszem, że na 
mocy postanowienia Najprzewielebniejszego Arcypasterza ćwi­
czenia duchowne czyli rekoleksye dla kapłanów dawane będą 
w roku bieżącym przez 00. Jezuitów w następujący sposob:
l) W zgromadzeniu ksks. Filipinów pod Gostyniem od 19 do 23 
czerwca. 2) W seminaryum duchownćm w Poznaniu od 21 do 25 
sierpnia. 3) W seminaryum duchownćm w Gnieźnie od 28 sier­
pnia do 1 września. 4) U kg. prałata Koźmiana w Poznaniu, 
w języku niemieckim, od 2 do 6 października. 5) W domu 00. 
Jezuitów w Śremie: a) od 6 do 10 listopada, b) od 13 do 17 li­
stopada, c) od 27 do 1 grudnia. JJ. ksks. Dziekanom przypo­
minamy rozporządzenie nasze z dnia 12 lipca 1867 No. 346/7, 
podług którego winni nam do dnia 15 grudnia rb. nadesłać wy­
kazy tych duchownych swoich dekanatów, którzy w roku bieżą­
cym w rekollekcyack udział brać będą. Tych zaś Szanownych 
Duchownych, którzy w Śremie u 00. Jezuitów pragną rekollek- 
cye odbywać, wzywamy, aby tak przez wzgląd na tychże Ojców, 
jak niemnićj na własną dogodność, o dniu swego przybycia Ojca 
Rektora przynajmniej ua tydzień naprzód zawiadomić nie omiesz­
kali. Gniezno i Poznań, dnia 16 marca 1871. Konsystorz jene- 
ralny arcybiskupi. Ks. Dorszewski. Ks. Janiszewski.“

— * Roboty około poznsńsko-tornńsko-bydgosklój kolei 
ŚelaznĆJ postępują rączo naprząd. Celem otwarcia pomienionćj 
linii ma być założony po prąwym brzegu Warty dworzec dla 
podróżujących pod Główną a na łąkach dominikańskich stacya 
do przeładowywania towarów. Ministerstwo atoli zapytało się 
władz miejskich, czy i jak wysoki dodatek miasto ofiaruje na 
pomienione stacye. Magistrat oświadczył się podobno przeciwko 
wszelkiemu dodatkowi, wywodząc, że ustanowienie tych stacyi 
leży przedewszystkićm w interesie kraju a następnie w interesie 
stowarzyszenia górno-szląskićj kolei żelaznej. Oitateczne posta­
nowienie w sprawie tćj zapadnie na zgromadzeniu reprezentantów 
miasta.

— • Świeżo zaszły następujące zmiany osób: Kandydata 
wyższego stanu nauczycielskiego doktora Ballasa z Fiensburga 
powołano na etatowego nauczyciela przy gimnazyum w Trze­
mesznie a kandydata Kunkego zamianowano etatowym nauczy­
cielem przy gimnazyum w Pile. Kandydata prawa Giesego przy­
jęto jako referondaryusza sądu apelacyjnego do służby. Rzecz­
nika i notaryusza, radzcę sprawiedliwości Rildenbnrga w Plesze­
wie, zwolniono na własne żądanie ze służby. Asesora sądowego 
Dierschkego w Rogoźnie mianowano sędzią powiatowym a asesora 
sądowego* Levy’go z Stralzundn opsłano tam jako sędziego 
pomocniczego.

— ♦ Radzea rejencyjny i syndyk nowego Ziemstwa kre­
dytowego, pan Snttinger, otrzymał tytuł tajnego radzcy rejen- 
cyjnego.

— * Dziś odbędzie się posiedzenie reprezentantów na- 
szejo miasta. Pomiędzy innemi obradować będą członkowie rady 
miejskiej nad oświadczeniem reprezentatów Polaków, w którćm 
ci uzasadniają wystąpienie swoje z rady miejskićj, gdyż do po­
dobnego wystąpienia uotrzebnćm jest podług ordynacyi miejskiej 
przyzwolenie zgromadzeń a reprezentantów. Posied enia repre­
zentantów miasta są, jak wiadomo, publiczne, a pomimo to pu­
bliczność poznańska nie uczęszcza na nie, tak jakby ją sprawy 
gminne nie zajmowały wcale. Tak być nie powinno. Jeżeli, 
dzięki trzyklasowemu systemowi wyborczemu, 20 tysięczna lu­
dność polska Poznania w reprezentacyi miejskićj nie jest odpo­
wiednio zastąpioną, to przynajmniej powinna ona przysłuchiwać 
się temu, co stanowią o niej a bez niej i wiedzieć co i jak 
o nićj stanowią.

— * W Gazecie Toruńskiój czytamy następujące pana 
Ignacego Dyakowskiego z Mdeszew ogłoszenie:

„Pewne gimnazyum katolickie w Prusach Zachodnich nie 
ma dotąd żadnćj biblioteki polskićj, pomimo że uczniowie są 
przeważnie polscy. At-y ten niedostatek usunąć, ogłaszam prośbę 
do wszystkich posiadaczy książek polskich, aby na moje ręce na­
desłać raczyli książki dla takićj biblioteki przydatne, a leżące 
ezęsto na półkach bez użytku. Z tego materyału i za pomocą 
funduszu Towarzystwa moralnych interesów ułożę bibliotekę i od­
dam do użytku młodzieży łaknącćj polskich książek. Czasowe 
pism» polskie upraszam o powtórzenie tćj prośby. Dla wsi i mia­
steczek jest u mnie jeszcze dwanaście biblioteczek gotowych do 
rozesłania a zakupionych kosztem Towarzystwa moralnych inte­
resów polskich.

W Mileszewach p. Jabłonowo.
lenacy Dyakowski,

Bibliotekarz Towarzystwa moralnych interesów 
ludności polskićj pod pan. prusk.

— * Piszą nam z Powidza: fubllczny popis w szko­
łach naszych odbył się drugiego maja z wielkićm zadowolnieniem 
dozoru szkólnego, za co ks. Inspektorowi jako tćż panom nau­
czycielom składamy za ich prace staro-polskie „Bóg zapłać."

Jeden z obywateli.
— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 11 maja, Ma- 

merta biskupa; w kalendarzu słowiańskim Ludomiła. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 14, zachód o godzinie 7 mi­
nut 40. Długość dnia 15 godzin 26 minut.

Dnia 11 maja 1593 Otwarcie sejmu zwyczajnego. — 1640 
Śmierć Jana Lipskiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego. 1661 Na­
danie Czarnieckiemu Białogostoku i Tykocina. — 1838 Śmierć 
uczonego Jędrzeja Śniadeckiego.

Środa, 8 maja. W przeszły piątek odbyło się w Śro­
dzie w lokalu Sióstr Miłosierdzia walne zgromadzenie knnferen- 
cyi św. Wincentego a Paulo Pań Miłosierdzia. Dla mroźnego 
i mżystego powietrza nie przyjechała żadna pani zamiejscowa; 
dla czego czujemy się tćm bardziśj obowiązani ogłosić choć 
w krótkości sprawozdanie z czynności naszych w ostatnim roku.
1. Remanent z dochodem całorocznym wynosił 292 tal. 18 sgr. 4 fen.
2. Rozchodu zaś było................................  .......  2*9 - 19 » 9 .

Zostało w kasie... 32 lal. oS sgr. 7 fen.
Rozchód był obrócony na nast pujące cele:
a) Ubodzy otrzymali wsparcie w gotówce: 27 tal. 16 sgr.;

b) w wiktuałach: kwart kaszy 269; c) kwart mąki 222; 
d) kwart r.żu 4; e) porcyi zupy podczas zimy 1738; fj porcyi 
rosołu 46; g) kwa-t grochu 4; h) bochenków chleba 88; i) mię­
sa funtów 20; k) kawy 2 funt, i 2 loty; 1) cykoryi paczek 15,
m) okrasy funt 1; n) odzieży sztuk 46. Członków miała kon- 
ferencya 80, wspierała ubogich 174, odbyła wizyt 443.

Kończąc powyższe sprawozdanie, dziękujemy Szanownym 
członkom tak honorowym jak i czynnym za ich ofiary i usługi 
około dobra naszych ubogich, upraszając szczerze, ażeby na 
przyszłe walne zgromadzenie licznie zgromadzić się raczyły ce­
lem wspólnćj zachęty i narady; gdyż tylko zbiorowemi siłami mo­
żna dobre rezultaty osiągnąć.

Zarjąd Pań Miłosierdzia konferencji ów. Wincentego 
i Panlo w Srodz e.

WIADOMOŚCI LITERACKIE,
— * S*z*xyjaeiela Dzieci 1 Mlodeleży, wydawa-

wanego przez J. Ciiociszewskiegu wyszedł nr. 9 i zawiera: Bło­
gosławiona Bronisława (z ryciną). — Smoleńsk (z ryciną). — Ko­
nie Podolskie (z ryciną Kossaka). — Kot (rycina). — Cudowne 
ocalenie. — Nauczycielów Autek czyli Trzy życzenia. — Wie­
wiórki. — Nazwiska tych, którzy odebrali nagrody za rozwiązanie 
łamigłówek.

— * ¡Ziemianina wyszedł z druku Nr. 19 i zawiera: 
Sprawozdanie z odbytego prania wełny według nowego sposobu 
patentowanego Pana Possarta z Berlina w Międzychodzie pod 
Śremem. Z ryciną (Dokończenie). — Oszukuństwo w handlu na­
sion. — Uprawa esparcety. (Dokończenie). — Rozmaitości i O po- 
iywnćj wart ści słomy. — Mleko jako przewodnik zarazy. — 
Mięso austraiskie. — Sposób ochronienia ziarn wysianych od 
wron, gołębi i innych ptaków. — Sposób wypędzenia ślimaków 
z piwnic. — W odcinku: Pogląd na rólnictwo w Anglii przez 
Albina Kohna. (Ciąg dalszy).

— * Zagrody wyszedł z drukn No. 9 i zawiera: O da­
wnych rycerzach naszych przez K. W. Wójcickiego. — Pożegna­
nie Jasia (wiersz). — Obywatel. Wiersz Anny Krakowianki. — 
Dziecię Jezus (z ryciną). — O loteryi liczbowćj. — Pogadanki 
Gospodarskie przez Wojciecha z Kunic. — Padalee. — Co sły­
chać w świecie. — Rozmaitości.

— * Tygodnia Nr. 19 wyszedł i druku i zawiera: 
Kronika tygodniowa. — Instytncye polskie w Paryżu. — Kore- 
spondencye: z Poznania. — Z Sieciechówka. — Z Krakowa. — 
Nowe książki: Z teki Mameluka galicyjskiego. — B. Kalicki, Opo­
wiadanie z dziejów Polski. - Rozmaitości. — Skrzynka do listów. 
— Ogłoszenie. — Odcinek: Sedan.

— * Przewodnika ekonomicznego wyszedł 
No. 19 i zawiera: Ankieta kolei żelaznych w Austryi II. — 
Kiełki słodowe. — Rozmaite wiadomości. — Doniesienia róini- 
cze, handlowe i przemysłowe. — Tabelka kursowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
W 16 dniu ciągnienia 6 klasy 159 frankfurtskićj loteryi 

wyszły następujące główne wygrane:
4000 flor, na nr. 5250.
1003 flor, na nr. 12924, 13740, 17952.
800 flor, na nr. 13754, 14014, 15183 i 15452.
Mniejsze wygrane przejrzeć można w nowym kantorze lo­

teryi S. Litthauera, Plac Wilhelmowski No. 17.

Sauk pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 6 maja 1871 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach............ taL 112,231,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 2 939,000
3) Remanent» wekslowe........................................ 84 969,000
4) Remanent» lombardowe........................... • 19,788,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i •

aktywa..................................... ...............—1» 15,269,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu......-..............................tal. 188,610,000
7) Kapitały depozytowe......................................... 16,810,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym...................................................... . ■ 519,000

Berlin, 9 maja 1871.
KróL pruskie główne dyrektoryum banku.

Decliend. Boese. Rotth. Gallenkamp. 
Herrmann. Koch. Koenen.

— • Mąka. Berlin, 9 mąja. Mąka pszenna pr. 
; 100 kilo netto. 0 10’/,, talara nr. 0 i 9%—’/, tal. rżana;

nr. 0 nr. i 1 8-7’/, tal. pła.
Poznań, 10 maja. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/, —

i taL mąka rżana nr. 0 i 1 3*/,—4 tal. płac, za cent, bez 
i akcyzy

— * Bydło. Berlin, 8 maja. Bydła na rzeź spędzono 
na targ dzisiejszy:

2908 sztuk bydła rogatego. Sprzedaż była zrazu bez 
ożywienia, lecz kiedy w dalszym przebiegu targu zakupiono dla 
prowincyi nadreńskich około 900 wołów a prócz tego drogą spe- 
kulacyi większe partye do Anglii odeszły, ożywiła się takowa 
tak dalece, że prócz reszt małych towaru średniego nic na targa 
nie zostało; za 100 funt, wagi mięsa najlepszego towaru płacono 
16—18 tal, średniego 13—14 a pośledniego 9—11 tal.

3628 sztuk nierogacizny, za które dziś lepsze płacono 
ceny, ponieważ znaczne dla Westfalii robiono zakupy; na targu 
małe pozostały tylko reszty a za 100 funt, wagi mięsa przedniego 
towaru płacono 17 tal.

9988 sztuk owiec. Lubo dowóz był bardzo wielki, to je­
dnak reprezentowane w nim były mianowicie gatunki lepsze, 
które kapowano na wywóz, płacąc zadow&lniające ceny; interes 
rozwijał się w ogóle lepiej niż zeszłego tygodnia a za 40—45 
funt, wagi mięsa ciężkiego najlepszego towaru płacono 7’/, taL 
i wyżej wedle jakości.

941 sztuk cieląt, na które nie było szczególniejszśj ochoty 
do kupna, dla czego średnie tylko płacońo za nie ceny.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 mąja.

BAZAR. Bentkowski z familią z Czarnotula, Zakrzewski z Osieka, 
panna Majran z Król. Pol.

HOTEL DU NORD. Hr. Węsierski-Kwilecki z Wróblewa, Lu­
bieński z Król. Pol., Nowicki z Konina, pa rna Dąbrowska 
z Dzierzanowa, pani Oólcz i panna Czapska z Królestwa 
Polskic^Oa

HOTEL PARYSKI, Tomaszewski z Marcinkowa, Fiałkowski 
z Sowiuca.

HOTEL BERLIŃSKI. Węsierski i pani Zielichowska z Muro- 
wanój Gośliny, proboszcz Umiński z Wirów, panna Galewska 
Z Berlina, Sikorski z Wrocławia.

HOTEL KZYMSK1. Pani Skarżyńska z Sokołowa, Żółto­
wski i syn z Niechanowa.

SERNA HOTEL EUROPEJSKI. Nowicki ■ Konina, Kobrack 
i syn z Wrocławia.

OFHMIGA HJTEU FRANCUSKI. Grossmann z Próchnowa, 
Wresiński z Łabiszyna, Wągrowiecki z Ckludowa, Szubert 
z Wielkiej wsi, Mirosławski z Zorawińca, Mosiński z Jeziorek, 
proboszcz Kentzer z Szubina, Dobrzyński z Baborowa, pro­
boszcz Kościelski z Śmigla, proboszcz Michnikowski z Bie- 
ganowa.

Wiadomości giełdowe.
Giełd a poznańska, 10 mąja.

Giełda walorów bez obrotu.
Zyto: wypow. — węcpli per maj 47’/, maj-czer­

wiec 47'/, czerwiec-lipiec 47’/, lipiec-sierpień 48’/, talara, 
na sierp.-wrzesień —, na jesień —.

Oito*ita: (z oeczkai, wypow. 48,000 kwart na maj 14’/,, 
czerwiec 14”/,,, lipiec 15’/,, sierpień 15”/,,, wrzesień —, paźdz. 
—, w miejscu bez beczki 14’/„, talara płacono.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 10 maja.

Pszenicy pięknej, szefei po 84 fnt.
» średnićj » • >
. pośled. •

Żyta ciężkiego •
- średniego «
» pośledn. .

Jęczmienia wielk. «
» drobn. <

Owea »
Grochu do goto w. .

• na paszę •
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego »
Rzepiu lutowego «
Rzepiku iatowego •
Tatarki .
Perek .

80

74

ml
90

74

70
100
90
90

O »»«».

Najwyż. Średnia. Najniższa
tbl. fitt. ul. •o. fn. Ul •ST- len
3 5 3 2 6 3 .. —
2 25 — 2 22 6 2 20 —
2 17 6 2 15 — 2 12 6
1 29 9 1 29 6 1 29 —
1 28 — 1 27 6 1 27 —
1 26 9 1 26 6 — — —
- — — — — — — —

— — — — — — —
1 4 — 1 3 — 1 2 —

—

_ —
““ — — — — — — —

_
— 17 — — 16 — — 15 6
— —- — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

Wyki
Dubin, żółty •

> niebieski •
Koniczyny czerw, cent po 100 funt,
Koniczyny białej •

Giełda berlińska, 9 mąja.
Cały interes giełdy dzisiejszej ograniczał się na obrocie 

akeyi bankowych, których knrsa znacznie podskoczyły.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4’/,*/0) 991 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100'/, płac. Obi. pstwa (4«/,) 83 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 119 płac.

Llrt. zslt. : Zachod.-prusk. (3'/.%) 75’/, płac, dto (4%) 
82 płac., dto (4’/,%) 89’/, płac. Pozn. nowe (4®/0) 86'/, płacono. 
List rent. Pozn. (4«,0) 89% płac. Prusk. (4°|0) 89% płac.

Walory xagranlox.; Austr. rent. srbr. (4%%j 55’/, płac. 
Rent, papier. (4 /,°/0) 48 płac. Losy z r. 1854 (4®/0) 74% płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 88% żąd. Losy z r. 1860 (3°/ ) 79% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 68’/, płacono. Rosyjska poży­
czka prem. z r. 1864 (6%) 119’/, płacono. Rosyjska - polsk.
obłig. skarb (4%) 71 płacono. Polsk. certif. Lit A. po 
300 ¿«łp. (57o) 92% płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
100'/, płac. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4°/0) 69'/, 
płac. Listy likw. 57’/, płac. Włoska poż. (6%) 55’/,—’/, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 89 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7%®/,) 

A1,’’-V’ Pła,c’ Jarecka pożycz. 44’/,—% płac. Amer. poż.
(6 /o) 97% płacono. Akeye kolei lelaz. Kol. mind. 135’/, płac. 
?no.’^ar^'ar,łjU<łwlia 1067,—'/,—płac. Austryac. Krańcu,k. 
228’/,—9—8|—% płac. Warszaw.-wiedeńsk. 65% płc. Banki itd. 
austryac. kredyt mob. 152—'/,—2—'/, płacono Poznańs. pror. 
109 płac. atow. bank. Bzląsa. (4®/,) 119«/, płac. Certy!, hip. 
Hübnera (4%®/,,) — żąd. Hansem. (4’/,®/,j 95 płac. Hennel 
(*%%) — żęd. Meining. (4%®/„) — płac.

Knrs gotówki 1 pap. pień. Krdr. pruskie 118% płąc. ldr. 
Hi'/»,ż4d-. suwereay 6. 24 płac., nap. 5. 11’/, płc., póiimper 5. 
16} płac., doit 1. 12% płac. Złota w sztabach łnnt. celny 463’/, 
plac. Srebra font ceiny 29. 26 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Auatr.-bankn. 81’/,, płac. Hoayjsk. banku. 79’’/,, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

1’ązenica: per 1000 kilo w miejscu — tal. wedle jąkości 
żądano; biało pstra eolska 78—79 talara z kolei i statku płac.; 
per 1000 kilo na mąj 79'/,, mąj-czerw. 77—’/,, czerwiec-lipiec 76 
—77, lipiec-sierpień 75%-76’/,—'/„ sierp-wrzes. — tal. płacono. 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 50 —54 taL wedle jakości żąd.; 
polskie 49’/,—50’/,, krajowe 51’ ,—’/, tal. z kolei i statku płac.; 
na wiosnę i maj-czerwiea 50%—’/,—•/„ czerwiec-lipiec 5O%-61 
—50%, lipiec-sierpień 51’/,—%—%, sierp.-wrze». — talara płac.



Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 59—62 tal. wedle ja­
kości żąd. Owiesj: per 1000 kilo w miejscu 43—55 talarów we­
dle jakoś i żąd., polski 43—44'/,, marchijski 46’/,—48’/,, pomor­
ski 50-51% tal. z kolei płacono; na wiosnę 49’U, majczerw. 
49’Za, czerw.-lipiec ,49% tal. płac. Groch: per 1000 kilo do go­
towania 51^60 tal., na paszę 44—50 tal. Rzep: per 1000 
kilo — tal. Rzepik: — tal. Olój rzepiowy: per 100 kilo 
w miejscu 27 tal.; na maj i maj-czerw. 26’/„ czerw.-lip. 26*/,, 
tal. płacono, 016j lniany: per 100 kilo w miejscu 24 tal. 
Olćj skalny: per 100 kilo w miejscu 14'/, tal., na maj 13'/,, 
maj-czerw. — tal. płacono. Okowita: per 100 litrów po 100% 
=10,000% w miejscu bez beczki 16 tal. 25 sgr. płac., na maj 
i maj-czer. 16 tal. 19—23—20 sgr., czerw.-lip. 16 tal. 27 sgr. 
do 17 tal. do 16 tal. 28 sgr., lipiec-sierpień 17 tal.|9—11 sgr., 
sierpień-wrzesień 17 tal. 18—19 sgr. płac.

Giełda bydgowl*«, 9 maja.
Pszenica: 120—125 funt, mniój lub więcńj porosła 

64—70 tal., 126—130 funt, zdrowa 72—78 tal. per 2125 funt, 
wagi celnej, żyto: 120—124 funt. 46—47 tal. per 2000 funt, 
wagi celnój. Groch: 44—48 tal. pr. 2250 funt, wagi celnej, 

gotowania wyżej płacono. Okowita: bez do-

tdziernik 50 talarów płacono. Pszenica: na maj 71% ta­
lara żądano. Jęczmień: na maj 45 talarów żądano/] O wi|es: 
na maj 50 talarów żądano. Rzep: sa maj — talarów żąd. 
Olój rzepiowy: spokojniej; w n iejscu 13’/, talara żądano; 
na maj 13’/,, talara płacono; maj-czerwiec 13’/,, talara płacono 
i żądano. Okowita: ceny mało zmienione; per 100 litrów 
po 100% w miejscu 13% talara żądano; na maj 13’/,, talara 
płacono; maj-czerwiec 13%, talara płacono i żądano; czerwiec- 
lipiec — talarów; lipiec-sierpień 12’/, talara; wrze sień-paździer­
nik 12‘/„ tal. płacono.

Na targu

W srebro, za 
szefel pruski

W tal. sgr. i en. per 
200 funt, celuj ch = 100

kilogramów.

donajlepszy
wozu.

Giełd» wrocławska 9 maja.
Żyto: per 2000 funt, trzyma się; na maj i maj czerwiec

48% talara żądano i płacono; czerwiec-lipiec 49% talara pła­
cono; lipiec sierpień 50 talarów płacono i żądano; wrzesień-pa-

I Za duszę ś. p. Edwarda 
Speieherta odbędzie eie nabo­
żeństwo żałobne w kościele Farnym 
w piątek o godzinie 9. [2583) I lea filíenla (Linden).

w miejscu: 27%, na maj 26%, na jesień 25’,taL — Okowita', 
spokojnie; w miejscu i maj-czerwit c 16%, czerwiec-lipiec 16%, 
lipiec-sierpień 17%, talara.

Tygodnik Wielkopolski.

Ö. u© Ä •C O £;£ 
9 tó 
■2-3m Öo o CU 44

Pszenica biała, 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

, śr,
91—93 87 77—84

tal
7 11

fn. tal
s 27

ln. tal
6 3

90-91 88 78-84 7 7 — 6 29 6 6 6
61—62 60 57-59 ’4 27 — 4 23 — 4 15
52—55 49 43-45 4 29 — 4 13 3 26
36-37 35 34 4 28 4 20 _ — _
72—76|68|60-65 6 19 - 5 1 — 4 13

fn

Giełda szczecińska, 9 maja.
Pszenica: stałej; na maj-czerwiec 76%, czerwiec-lipiec

77 talarów. Żyto: stalńj; na maj-czerwiec 50%, czerwiec- 
lipiec 51, wrzesień-psźdz. 52 tal. — Olej rzepiowy: słabo;

(250 1

łakoci poszukuję natychmiast
ucznia

mówiącego obu językami krajowemi.Hummel,
Wrocławska nl. 9.[25631

Dnia wczorajszego o godzinie 12 
w południe zasnęła w Bogu po 3 
tygodniowych cierpieniach spowo­
dowanych połogiem, nasza najuko­
chańsza żona, matka, córka, siostra 
i szwagrowa Albertyna z Jahn- 
sów Schneider. Pogrzeb odbę­
dzie się w ^piątek 12 b. m. o go­
dzinie 4 z południa, na który za­
praszają przyjaciół i krewnych

(2579) Pozostali.
Poznań, 10 maja 1871.

Młody człowiek,
znającydobrte bwcMtalteryą 
i AoresjpoMtfeMCgfę handlową,
z dobremi rekomendacyami, szuka od 
1 lipca w większym jakim hand u lub 
kantorze miejsca. Panowie reflektanci 
raczą listy swoje adresować B. D. 21 
poste rest. Poznań. (2581)

Posiadłość moją

Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr. na 
wszystkich urzędach pocztowych Związku niemieckiego 
18 sgr. 9 fen.

Z prac obszerniejszych pomieścimy w następnych 
ćwierćroczach:

1. Historya siwego włosa, powieść współczesna 
Władysława Łozińskiego.

2. Kilka uwag nad artykułem pana Stefana 
Pawlickiego: Antropologia przedhist
i chronologia Mojżesza przez Kar. Libelta.

3. Ksiądz Franciszek Malinowski — jego życie 
i naukowe prace — przez Dr. L. Rzepeckiego.

4. Strzaskana lutnia, z wspomnień ostatniego 
powstania — poemat Henr. Merzbacha

5. Kajetan Węgierski 
lerego Przyborowskiego.

6. O Mazurach — przez 
trzyńskiego.

7. Naród zmartwychpowstały, 
Wielkopolanina.

8. Studyum psychologiczne nad 
przez Poznańczyka.
Wspomnienia ułana z 1863 r. 
munt Lucjan Sulima.
Wycieczka do Saskiśj Szwajcaryi; prz 
na Lodowćj Turni. 1
Kilka kartek do filozofii, przez Czesław. 
zepę.

12. Żywot św. Wojciecha w ohec historyi.
13. Jerzego Kalksteina pamiętnik rewolucyi „

sce r. 1794. r w
W imię krzewienia oświaty

9.

10.

11.

studyum literackie ]

Dr. Wojciecha 

Przez Łąj
Jin*1'

r°znafisj|>P 

zebra}

, red

narod0.
i ze względu na przystępną, cenę naszego 
wzywamy do licznćj przedpłaty.

Redakcya,

Sprzeda! konieczna.
Nieruchomość we wsi Dopiewcu pod No. 8 

położona, do Franciszka Tomkowlaka i żo­
ny jego Reginy należąca, która z objętością 
morgów 54,„ opłacie podatku gruntowego 
ulega, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z grantu na 52 tal. 29 sgr. 4* , 
fen. i na podatek budynkowy z wartości n- 
iytku na 20 tal. podana, sprzedaną być ma 
w celu przymusowego wykonania dregą sub 
hastacyi koniecznćj w
w czwartek dnia 1* llpca r. h 

przed połndn. o (edz. 9
w lokalu król, sądu powiatowego w miescu 
w pokoju pod No. 18. (2573;

Poznań, dnia 24 kwietnia 1871.
Mról. sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Ryli.

mu położonych, mam zami 
sprzedać. (2580JBolczewshi.

Oby podano 
robę!

330,000
IM. Crt,

Nakładem Ludw- Merz- 
hacha wyszła i nabyć można 
we wszystkich księgarniach:

Fata Morgana,
Powieść

przez
Paullnę as Ł. Włlkońaką.

2 tomy. — 2’/2 tal. ___
Nauczycielka, Polka, posiadająca ję­

zyk francuzki, niemiecki i muzykę, życzy 
sobie przyjąć miejsce. Bliższa wiadomość 
u profesora Argant, Strzelecka ul. No. 25.

(2678)
Tereyaner wyższy poszukuje odpo-_____  . . P

wiedniego miejsca jako elew gorzelniczy 
Bk wiad. H. Z. mieszków. |2534].

Osób» dobrze wychowana, zdatna do
wyręczenia pani domu lub jako bona, 
życzy sobie przyjąć miejsce zaraz lub od św.
Jana. Poste restante Borek N. N. fr. 

(2564]
Organisty hezżenny, 

moralny i zdatny, znajdzie m'ejsce 
zaraz lub od św. Jana h. r. przy 
kościele w Parchaniu pod 
Inowrocławiem. (2562)

Od 5- 19 maja rb.
łowne ciągn. końcowe
elkińj lotńryi pieniężnej, w którńj 

zapadnie pewna decyzya co do nastę­
pujących pomiędzy inuemi wygranych 
głównych jako to:

even. 250,000,150,000,100,000, 
50,000, 40,000, 20,000, 1 po 
15,000, 2 po 12,000, 2 po 10,000,
2 po 8000, 1 po 6000, 4 po 
5000, 12 po 3000, 100 po 2000, 
130 po 1000, 150 po 500 itd. 

a najmniejsza wygrana pokrywa wpłatę.
Polecam do tńj loteryi następujące 

szczególnie losy: (2533)
No. 9055, 28827, 18844, 22002, 

22008, 18841, 18840. ( '/, po 40 
tal.) 9068, 22018, 33503, 33515, 
33525,33535,33545,33560,9090, 
18808. (% po 20 tal.)

9095, 9099, 9097, 9096, 9080, 
9076,18818,18881,22032,22033, 
31707, 31770, 33430, 14384, 
18717, 18871, 22070, 30333, 
31787. (% po 10 tal.).

Wszystkie zlecenia opatrzone w go­
tówkę, lub też na życzenie za zaliczką 
pocztową wykonuję akuratnie a każde­
mu udział biorącemu przesyłam zaraz 
po ukończeniu ciągnienia urzędowe listy 
wygranych bezpłatnie.
Dopiero «1.17 marca r. z. «5- 
płueiłcsn nojwyż. wygraną

150 000 mark na No 33464.

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą podąjena,nowsza wiel­
ka leterya pieniężna, która 
przez rzq«l wysoki potwier­
dzoną i gwarantowaną została.

Korzystne ułożenie nowego planu 
jest tego rodzaju, że w przebiegu kilku 
miesięcy przez 7 losowań zapaść musi 
pewna decyzya we względzie 84,900 
wygranych, pomiędzy któremi 
znajdują się wygrane główne ewentu­
alnie M. Crt.
250,000, specyalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000, 10,000, 
8000, 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Do najbliższego pierwszego ciągnie­
nia wygranych tego wielkiego przez 
rząd gwarantowanego losowania pie­
niędzy kosztuje

1 cały los orygin. tylko tal. 2.
1 pół „ „ ,, 1.
1 ćwiartka „ ,, „ —. sgr. 15

za przesłaniem nalezytośol, zaliczką 
lub awansem. [2431]

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła­
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień dodają się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwarancją pań­
stwa a uskutecznioną być może prze 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
granemt 3 razy pierwsze wygrane

Slówne w 3 ciągnieniach wedle nrzę- 
owych dowodów i sami takowe na­

szym interesentom wypłaciliśmy.
Przy takiem na najrzetelniejszej 

podstawie opierającym się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego z pewnością spodziewać się 
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z powoda bliskiego ciągnienia prze­
syłano wszystkie zlecenia jak najry­
chlej wpr.it do
S. Steindecker & Comp.,

dom bankowy i wekslowy
w HamburącU.

Kupno^i > rzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
P. S. Dziękujemy nlnlej- 

gzem za oliazywane nam 
dotąd zaulaule a zaprasza­
jąc przy rozpoczęciu nowe­
go losowania do udziału, 
starań się 1 nadal będzie­
my, aby przez aburatną 
zawsze 1 rzetelną usługę za- 
dowolnlć naszych szanodt- 
nyeh Interesentów.

Powyżsi.

i- Swbjeltl, Polak, mówiący również do­
le brze po niemiecku i opatrzony w rekomen- 
ts dacye, znajdzie mi jsce u Tom. fUuaie- 

letwłeca, w Pleszewie. (2568)

1 Księgarnia i antykwarnia Jl. Elnsnera 
w Poznania poszukuje do zakupu:

5 Encyklopedia powszechna.
(Warszawa.) Komplet. [2565]

Krawcy, biegli w szyciu surdutów, 
zuajdą trwałe ratrudnienie u j

ftl. Granie, S

(2577) Wilhelmowski plac. S_ ....... .

Na peklówkę se g<
cłiem zaprasza w czwartek sj 
dnia 11 b. m. na kolacyą. 1

Sujecki, ff
(2584) Stary Rynek No. 58.

Z Ujazdu pod Grodziskiem 
zginął plea «5« polowania
kasztanowaty z białewi plamami

goż otrzyma stósowoą nagrodę w Ujoździe. 
[2538], gi^"Najpierw- “ 

szą przesyłkę liz-‘ 
boiiskich kartofli 
i nowych śledzi, 
Matjes poleca ?
A. Cichowicz.^

Nożyce ogrodowe i do 
obcinania żywych płotów, 
noże ogrodowe ¡1 do okn- 
lizowania, noże do szpa- 
ragów, piłki do drzewa

W itp. poleca

i- O, Preiss,
i- |2575] ul. Wrocławska 2.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 
) tak miejscową jako i zamiejscową, iż z dniem dzisiejszym prze-
tr niosłem moją

Fabrykę aparatów gorzeiniczych i skład wy- s?
robów z miedzi i mosłędzn 2

do domu u
przy ul. sw. MareinskieJ pod >o. 12.

Zarazem nadmieniam, że skład drobnych towarów kuchen- b< 
nych został i nadal także w staróm miejscu przy Wielkich $ 
Garbarach No. 10. (2546) *

Poznań, dn'a 6 maja 1871. c,

J. Krysiewicz»

Angielskie rury
z palonćj gliny, zewnątrz i wewnątrz polewane, na przepusty, mo­
sty i wodociągi, rurki tlo drenowana we wszyst­
kich rozmiarach, poleca (2569)A. Krzyżanowski.

Imperiale Pucks 9

bielone płć>tno żaglowe na elegancką 
garderobę dlla panów poleca 

Fabryka bielizny

BL z Pawłowskich Kaafinann,
Poznań, Sapieżyński plac la.

Dla budujących!
Fabryka tektury, cementu drewnego i asfaltu

Jerzy Friedrich i Sp. w Wrocławiu,
Iłuttncrslrasse Ufo. 4,

poleca [1396]

wyb. ogniotrwałe tektury nader ta_
prawdz. cement drewny ¡¡icb cenach.
asfalt i asfaltowy lakier tektur)

Otworzyłem w tutejszńm mieście dom
komisowo-handlowy zboża i produktów pod firmą |

S. Kurnatowski,
(2339.)

Poczta eto 
bowa

14 razy na ty­
dzień od 1 czer­
wca do samego 
Zakładu przy­

jeżdżająca.

Od 1 lipca do 1 października jest

pohojttcli za
Bliższych szcze-

(2399)

(Najlepsze Tewautyńskie

Ilerrmanna Moegelina,
71] Podgórna ul. No. 9.

ASTMY
Duszność, chry- ka, katary 

idawnlone i wszelkie cierpienia ka-

e k antlastmatyeznyeh
£ct)a«eewr(i, 19 rue de la Monnaie
Paryżu. (1856)
Dostać można: w Poznaniu w sptece Dr.

Esencya
Z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej-

chorobach złego przymiotu (syfili- 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutachwyr

polskim ję- 
(1826)

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col-

Do czyszczenia zębów
poleca się woda anateryuowa 
do ust pana Dr. J. G. Popp, prakt. 
dentysty w Wiedniu, Stadt, Bogaer- 
gassc Np. 2, ja'< żaden inny środek, 
ponieważ nie zawiera i-.duych zdrowiu 
szkodliwych części, zapobiega gniciu 
zębów i tworzenia się winnego, za­
bezpiecza przed bólami zębów i gni­
ciu dziąsęt a cierpienia te (* razie ich 
istnienia) w krótkim czasie łagodzi i 
usuwa. (763)

Do nabycia w Poznaniu u wdowy 
H risten Podgórna nlica.

Cierpiącyna oczy
każdego rodzaju, mianowicie też prz.padki 
operacyjne znajdą w urządzonej doskonale 
klinice oKulistycznój Dr. JK Hirgeh- 
berg, docenta przy uniwersytecie w Ber­
linie (21 Louisenstrasse godziny do mów. 
przed południem od 8—9, po połud. od 12— 
I, 4—5) przyjęcie każdego rzasu. ('338).

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Rządzea (gospodarczy, żonaty,

mówiący po polsku i niemiecku, wolny od 
wojskowości, zaopatrzony dobremi świade­
ctwami i rekomendacyam’, poszukuje zaraz 
lub od św. Jana r. b. stósowńego miejsca. 
Bliższych wiadomości udzieli pau Amtarath 
Kiwa w Dflro winie p. Rokitnicą. (254%

Doskonałego urzędnika wie Redak* 
cya Dziennka. Tutaj i w Królestwie pełni’ 
prace swoje, Polak, żonaty, dzieci ma troje.

[2537].'
£Aono»i żonaty, bez familii, pracują­

cy 11 lat w swym zawodzie; zaopatrzony 
wjdobre świadectwa, poszukuje miejsca od 
Sw. Jana rb. w Księstwie lub Król Polakiem 
Bliższa wiadomość udzieli na fr. listy nau­
czyciel IfęłA-OM-«Af< w Imielnie p. 
W ierzyce. (2475)

Agronom,

Berlin, w kwietniu 1871 r.
Hiurn tlnuertlrniiie JVo. 33.

który przez pewien siereg lat gospodarował 
na większych dobrach, obeznany we wszyst­
kich gałęziach gospodarstwa odpowiednio do 
wymogów czasowych, biegły w zarządzie fa­
bryk i budowli agronomicznych, zaopatrzony 
w dobre polecenia, poszukuje odpowiedniego 
swemu dotychczasowemu zakresowi działania 
miejsca. Łask, ófferty sub L A. 766 przyj­
muje ekspedycya anonsów Ilsusensteln 
1 Vogler, w w rocławiu. (2539)

J. Dammann,
dom bankońy I wekslowy 

w Hamburgu.

Brzytwy i rzemienie 
do ostrzenia

najlepszćj jakości polecaC. larclss„
Wrocławska nl. 2.[2576]

ZAKŁAD ZDROJOWY
W KRYNICY,

Stacja telegra­
ficzna

od 1 czerwca w 
samym Zakła­
dzie otwarta

dniem 1 czerwca bieżącego 
roku otwarty, 

posiada 600 pokojów gościnnych, wspaniałe łazienki, w których 
każda pojedyńcza wanna ogrzewa się parą, uposażone wszelkiego rodzaju kąpielami 
i stałą apteką ze Składem wód mineralnych krajowych i zagrani 
czuych, trudniącą się wyrobem żętycy, pastylek krynlekleh I ekstra tu 

Igliwia na kąpiele balsamiczne, — zakład gininastyczny i rteeznyeh

Z

kąpieli, — kilka pulillrznych rest» uracyl, orkiestrę z Pragi 
przyobiecany teatr polski z Krakowa, tudzież czytelnią książek 1 gazet. 

Przez miesiąc czerwiec cena kąpieli mineralnych o 1O centów zniżona. 
Rozsyłanie wód mineralnych ze zdroju Krynickiego i iłotwińskieso. 

od 24 kwietnia rozpoczęte na fraukowane żądania natychmiast się uskutecznia. (2572.)
C. k. Zarząd zdrojowy.

Siemię lniane prawdziwe
rygskie koron-
ISC w beczkach, rzepik la­
to wy saski (bardzo plenny),rydz 9 słonecznik 
krymski, gorczycę, ży­
to sw. Janskie, owies 
czarny tatarski, wszel­
kie inne nasiona polne i my- 
(lelnik do prania owiee 
poleca (2586)

Ludwik Kunkel.
Nąltłżdem i esoionkami Ludwika Merzbacha »Poznaniu.

Dom. Miedziany 
szukuje pisarza gospoda 
CZegO kawalera. Zgł0Si nad 
franko w Spławiu pod St?uIei 
Bojanowem. (24.

Agronom wolny od wojska?Dor2Ajan 
młody, 9 łat w swym fachu, teryJl 
i praktycznie wykształcony, poszli .
nowiska zaraz łub od św. Jai j r- i>.pinspektor gospodarczy. Adr sub j ifildl 
prasza się składać łaskawie w eksnlhwil 
Dziennika. [r, •———:- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —Wjokoj

* echnolog żonaty, jnogącyąłgjŁ ]
cyą, zawiadujący od lat 10 gorzelnii,, 
szukuje od 1 iipca rb. zatrudnienia.
K. B. R 10 poste rest. Poznań.

Leśnkzy,

wykształcony w swoim zawodzie, obeîtecl
z rachunkowością, którego żona .zMvżamoże prowadzić gospooarstwo kobiece ij— Ir 1 '
szukuje miejsca od św. Jana. Adres: J a*1C 
w Łobżenicy poste restante. (¿$odf

Dom. Goriizdouc
Bożykowem poszukuje od św, 
urzędnika podwópfi 
W ego, któryby zarazem prjtach 
dził rachunki gospodarcze. (2irzez

Urzędnika go«?*o«Iar,,! ,, 
go i kuciiarza, bezżennych, 
szukuje się od św. Jana. Zgłoś: 
sub tB. M. poste rest. franco 
grówiec,

cie ’ 
1 szyi

ssy ¡ 
acze 

e,
Brylew pod Lesznem adł, 

trzehuje od św. Jana ogTö(ro^ 
kawalera, który ’ieDIwego, -------- , B

swym zawodzie ma pełnić 
wiązki służącego. Osobiste pr odi 
stawienie jest koniecznem. [21 (

ipatrzooy, * ' 
bre świadectwa i rekomeudacye, życzyli w

Ogrodnik żonaty, zaopatrzony

przyjąć miej ce zaraz lub później, któr brył 
zatrudniony w Warszawie i Księstwiepar
znańskiem, a przez mobilizacją zmuszon 
miejsce opuścić. Łaskawe adresy. J. S 
nert, Słaano p. Stajkowo.
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>rzyjPoszukuje się od św. 
panna służąca, znaijast. 
służbę, białe szycie i krawiecjstłu; 
znę, mogąca w razie potrzeby 
jąć się praniem, wyręczać w 
mu, przy dzieciach lub chor1 
Obiecuje się stosowne wynaj^ 
dzenie. Listy adresować do" 
ku Kwilecki, Potocki i oba; 
w Poznaniu pod lit. M. (2 

Kucharz

ie fi

c
pani

i z:
S

mili

w średnim wieku, i« 
praktyczny w sztuce kucharskiej, z 
renomą, poszukuje miejsca od św. Ja 
w Księstwie lub w Królestwie PiJsk. IClł 
ruuki i bliższa wiadomość na listy 
R. JE. X. poste rest. Siwleclsz«1 

[2529.]
Dom. Lutynia pod 

tlinem potrzebuje od św. Jans 
zaraz kucharza, kam 
któryby się znał na ogrodo 
ctwie. Uwzględnia się tylko 
biste przedstawienie.

Posiadłość
morgi

list

Ogfi
w Prusach Zach.idnich o 17C0 
których £00 ziemi or, ój, 200 ,
80 torfu, bagna, pastwiska, 600 m(,rSJlj9y 
sn zamierza właściciel sprzedać. "1 
wentarza żywego należy 500 owiec,Jl 
bydła rogatego, 10 koni, 2 źrebce, i sdł 
martwy jest w kompletnie dobrym 
Dom mieszkalny murowauy izpiękof® 
dem w przyjemućm poło<eniu. 9°“. 
wanie i rybołóstwo. Do gruntu 

młyn z dwoma gankami i

’ta
¡tyc

kies Ci
łaszy, cylindrem, fmne. kamienlamMJo 
z 18 do 22 kw. stóp siiy wody na 
Hipoteki stałe. Ceua 45,000 tal.
1O do 15,000 tal. Wieś i młym 
z osobna do sprzedania. Do 
wtedy 300 morgów, a cena jego A 
Rzetelni reflektauci zechcą pfzes . ,[ JJ( 
oferty sub V. 5803 do ekspedyt)1 , . 
sów Kwtlnlfu Hlos«e w
Fryderyisowska ul. 66. ______

W Dom. Cbaławy, J2 ®^ni; 
stacyi kolei Czempiń, stoi sto 
nem pasionych skopów na i 
caż. „e
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Teatr poIsMi z Pozo
/ w <Ariiieź:nie’

W piątek, dnia 12 maja h

Montjoye
czyli ; Aj

Człowiek żelaznći »7
Komedyo-dramyt w 6 aktach • J

Lech HiowakotłWs
(2587) dyrektor. TOu
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